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Nowe podatki.
Zamierzona nrzez rząd sanacya finansów 

krajowych, oparta na puchłonięciu przez pań­
stwo c a ł e g o  dochodu z bezpośrednich poda­
tków osobistych, i przez podział miedzy państwo 
z jednej, a poszczególne bra)e z drugiej stro­
ny, zw ieszonego podatku od w ó d k i i p . w a ,  
wywołała wielką wizawę i zaniepokojenie opi­
nii publicznej J ok wiadomo, wedle wniesionej 
w Radzie państwa ustawy, podatek w ó d c z a 
f ly  zostaje podwyższony z 90 hal, na 1 koi 
4u hal od litra, a podatek od piwa, wynoszący 
dziś 30 hal od hektolitra, podniesiony byłby 
na 70 hal.

W  ten sposób z podwyższonego podatku uzy­
skałoby państwo na czysto (po otrąceniu odku­
pić sie mającego krajowego podatku od piwa) 
$ 3  34 milionów koron dochodu rocznie. Z tej 
'kwoty państwo zatrzymuje dla siebie 22 do 23 
milionów, a przeszło 40 milionów otrzymałyby 
poszczególne kraje na „sanację finansów", tak 
że wraz z dotychczas przekazanemi im 6B mi­
lionami, otrzymałyby razem około 105 milionów, 
'Wiadomo już także, że wedle proponowanego 
rozdziału tego dochodu, Czechv otrzymałyby 
31,119.000, A ustrya Ddna 17,372.000, G a l i ­
c j a  18,664.000 koron. W zamian za to Sejmy 
krajowe z r z e c  s i ę  m a j ą  n a  l a t  10 p r a ­
w a  n a k ł a d a n i a  i p o d w y ż s z e n i a  d o ­
d a t k ó w  n a  w ó d k ę  i p i w o .  W praktyce 
kraje straciłyby to prawo r a z  n a  z a w s z e .

ja k  to w artykule naszym pt.: „Kosztem
autonomii" mieliśmy już sposobność wykazać, 
nowe projekty podatkowe nietyle „sanują" fi­
nanse krajów, ile raczej przychodzą z pomocą 
rządowi centralnemu, a za „tanie, pieniądze" —  
i  to w dudatku z własnej kieszeni krajów zdo­
byte, — uśmiercają jedno z najważniejszych 
praw sejmowych, bo prawo nakładania podamów 
na piwo i wódkę Jestto więc sanacya szcze- 
góluiejszego rodzaju, polegająca na tera, że 
część jego własnych podatków oddaje się kra- 
jowi, drugą część zatrzymuje się dla państwa, 
& w dodatku, za to ustępstwo, pozbawia się 
Sejmy krajowe jednego z najważniejszych praw 
im przyznanych.

Polityczna strona sanacyjnej rzekomo akcyi 
rządu, wedle projektowanych przez ministra 
Bilińskiego ustaw, jest więc tego rodzaju, że 
zaprzepaszcza ona autonomiczną samodzielność 
gospodarki krajowej za cenę stosunkowo bar­
dzo niską, gdyż odbiera krajum jedno z naj­
ważniejszych i najwydatniejszych źródeł docho- 
dowycł raz na zawsze Ze stanowiska autono­
micznego projekty miuistra Bańskiego są więc 
darem Danaów. o którego przyjęciu lub odrzu- 
ceuiu jedynie Sejmy decydować powinny.

Strona finansowa tych przedłożeń, n a j b o ­
l e ś n i e j  d o t y k a  G a l i c y ę .  Kraj nasz naj 
więcej produkuje wódki i najwięcij w państwie 
jej konsumuje. W kwestyi tego podatku więc, 
i  juko konsument i jako producent, jest on 
czy nnikiem najpoważniejszym. Nie ulega też 
wątpliwości, że lwiej części nowych dochodów 
dostarczy Galicya, i że dochody te tylko w czę­
ści do jej krajowej wrócą kasy.

Za cóż tedy, t j. z a j a k ą c e n ę, żąda ud 
nas rząd centralny, abyśmy dobrowolnie zrzekli 
się prawa nakładania nowych podatków krajo­
wych na wwikę? przywilej autonomiczny nie­
słychanie cenny, bo kryje on ucieczkę w naj­
większych kłopotach finansowych, — a cena 
jego odsprzedania wprost ci>ka.

Nadto inno jeszcze, poważne grozi krajowi 
naszemu niebezpieczeństwo. 7 " 1’ouozaS gdy ze 
Strony polskiej zamiary rząau przyjęto z bardzo

Pamięci pułkownika Burka.
(W setną rcoznicę śmierci).

spokojnym krytycyzmem, rozwijają kraje, pro­
dukujące i  konsumujące piwo, wielką, hałaśliwą 
agitacyę przeciw projektowanemu podwyższeniu 
podatku od tego artykułu. — Już zaczynają się 
wysyłania deputacyj z Czech i Moraw, protestu­
jące przeciw podrożeniu piwa połączonemu z nie­
bezpieczeństwem dla silnie rozwiniętego w tych 
krajach przemysłu browarnianego. Pojawiają się 
też pomysły i wnioski, aby przedewszystkiem 
uchwalić ustawę o podatku od wódki, a o d r o ­
c z y ć  na razie wejście w życie ustawy poda­
tkowej od piwa.

Na takie wyjście z sytuacji żadną miarą 
zgodzić się nie możemy. Wtedy już nie kraj*, 
ale rząd zrobiłby interes, i naszym groszem 
obdzielałby inne kraje. Wysoce niesympatyczne 
i dla autonomii, krajowej groźne podatki, zwró­
ciłyby całe ostrze przeciw naszemu krajowi, 
jego produkcji i konsumcyi. 1-stmałoby nadto 
niebezpieczeństwo, że piwo, chwilowo od wię­
kszego podatku zwolnione, z wolności tej dłu­
gie korzystałoby lata, a Gahcya opłacałaby 
całą „sanacyjną" akcyę rządu.

Jedynym i najwłaściwszym środkiem sanacji 
finansów krajowych, byłoby przyjęcie przez 
państwo pokrycia pewnych działów wydatków 
krajowych. Ale sanacją tych finansów krajo­
wych nie jest wcale, gdy Sejmom pozostawia 
się przyjemność pokrywania wzrastających co­
rocznie wydatków, a mizerna stosunkowo daje 
się im kwotę w zamian za zrzeczenie się pra­
wa samopomocy finansowej

W i e d e ń ,  5 maja.
Dzienniki zajmują się p o d r ó ż ą  c e s a r z a  

do B u d a p e s z t u  i przesileniem węgierskiem, 
domagając się stanowczego rozwiązania przesi­
lenia, celem uniknięcia zawikłań, zagiażających 
całości monarchii. Dzienniki oświadczają się za 
stanowczem s p r z e c i w i e n i e m  s i ę  wszelkim 
radykalnym żądaniom partyi niezawisłości, dą­
żącym do rozluźnienia wspólności obu części 
monarchii.

W i e d e ń ,  5 maja,
Przed wyjazdem do Budapesztu cesarz po­

wołał do siebie arcyks, F r a n c i s z k a  F e r ­
d y n a n d a  na posłuchanie, które trwało półto­
rej godzray. Następca tronu udał się potem do 
bar. A e r e n t h a l a n a  długą konferencję.

B y ł to  B e rk o  sław n y  żyd  
C złek  sn m io n n y , P o la k  p ra w y , 
N ie  k w a te rk ą ,  n i  sz a ch e rk ą ,
L ec z  s ię  k rw ią  d o ro b ił s ław y .

Z pieśni Indowej.

Z ghetta wychyla się ku n im dziś, w s"tną 
rocznicę śmierci świetlana- postać: Berek Jose­
lowicz, pułkownik, co to „m tem zdarz< imu hun- 
cwockien, zginął pod Kockiem" )ak mówi 
pieśń ludowa. 5 maja 1809 zginął z erę em 
w ręku, krwawiąc od niezliczonych ran

Godzi się go dziś wspomnieć i współczesnym 
przypomnieć. Bo 1 iedy Polska, zmagająca mę 
o swój byt, miała wic,’u takich, którzy do osta­
tniego tchu o jej n P -v-dległość wałczyli, to Be­
rek .Toselowicz życiem swem i czynami stanął 
w jednym z pierwszych szeregów, nie ustępo­
wał ani męstwem, ani intenzywnością swej 
działalni.ści żadnemu z bohaterskich synów roz­
dartej Ojczyzny. „Spłacił dług Ojczyźnie", po­
wiada o ńim jodeu z współczesnych. Spełnił 
swój ODOwiązek.

Więc dlaczego specjalnie go czcimy? Dla­
czego to, co byio spełnieniem obowiązku, po­
czytujemy za czyn nadzwyczajny? Bo postać 
pułkownika Joselowicza dziara tem silniej an­
tytezą, jika zachodzi między nim a współcze­
snością. Niema wśród nas Berków...

W ciągu XIX stulecia zapodziała się gdzieś 
wśród mas żydoa skich ta nieprzeparta, gotowa 
każdej chwili do poświęceń miłość ziemi ojczy­
stej To, co Berek uważał za rzecz naturalną, 
oczywistą — my teraz uważamy za zjaw.sko 
nadzwyczajne... Berek czuł się nietylko Pola­
kiem, me dla Polski dał się zasiekać. Berek

N utizfórpcya S t t d ® .
Vukovar, w kwietniu.

(R nsin i w  C horw acji. — W ieś Pecioyei. — Szkoła ru ­
ska a serbska. — Wyższości k u ltu ra ln a  Rusinów. — B rak 
uśw iadom ienia plem iennego i narodowego. — Tow arzy­
stwo m adziarskie  „ Ju lian " . — Ideały i poglądy Rusinów 

chorwackich. — Gdzie niebezpieczeństw o ?)

Może nawet nie wiecie, że istnieją w Chorwa- 
cyi Rusini? Mieszkają tu już blisko od pól wie­
k i, przesiedleni już to z kolomj rusińakich na 
Węgrzech, już to wprost z Galicyi.;

Osady ich mieszczą się głównie w północno- 
wschodniej Sławonii, w okręgu baczko-srijem- 
skim, rozrzuceni w dzit-sięciu wsiach, z których 
pięć prawie wyłącznie przez nich są zamie­
szkałe. Mało się o nich słyszy, nie Łiorą bo­
wiem prawie żadnego udziału w życiu poliiy- 
cznem i kultimalnem Chorwacyi, jak zresztą i 
cała Sławonia pod tym względem pozostaje po 
za innemi ziemiami. Mimo tego jednak podno-

nie wiedział, co to separatyzm, nie wiedział, co 
„stanowisko" żyda „wobec PoIski". On nie sta­
wał „wobec" Polski, lecz czuł się jej nierozłą­
czną częścią. Jej nadzieje ty ły  jego nadziejami, 
jej ból i szczęście uważał za swoje.

Berek jest prototypem żyda — Polaka, któ­
ry o swej polskości nie tylko słowami zape­
wniał, lecz dowodził jej każaem drgnieniem 
serca, każdym czynem. Berek jest żywem za­
przeczeniem poglądu, jakoby możliwość egzy- 
stencyi szczerego żyda-Polaka bjła tylko wyro- 
zumowanym interesem. I  choć obecnie —  przy­
znajmy ze wstydem i... bólem — Berków nie 
ńm — to dobrze, że był, bo postać jego jest 
świadectwem, iż Berek jest możliwy.

Spoglądnijiny na tło, na którem Berek 
działał.

Koniec uśmnastego i początek dziewiętuaste- 
go stulecia. W ^ród mas żydowskich dokonuje 
się -simy pioces asymilacyjny. Mamy właściwie 
dwie asymilacje! niemiecką i polską. Jakże się 
od siebie różnią!

Asymilacya w Niemczech jest kulturalną 
polska naiodową. Asymilacya niemiecka wy­
dała Mendelsolina, Bornego, Heinego, lu cizi po- 
etępu, ogłady towarzyskiej, olbrzymie- wiedzy, 
nadzwyczajnego sprytu, skrzącego się stylu. 
Salony były terenem, na którym się ta asymi­
lacya dokonywała. Tam uwielbiano Racinóa, 
Shakespeara, Gothego, _ tam rozprawiano o filo­
zofa Schleiermachera i Hegla, tam tworzono 
hasła literackie, walory aitystyczne, tam ko­
biety niezwykle, jak Rac.uel 1 a* .hagen von 
Ense lub Hicnrietta Herz, zdobywały cerca u- 
rokiem owego żydowskiego „esprit fon , jakim 
wionęły, tam powstawa’a owa „Auft arung". 
która poprzez rewolucję francuską i wojny 
napoleońskie dzierżyła sztandar kultury.

Jakże inaczej przeciwstaw ia się asymilacya 
w Polsce! Terenem jej mo salon, lecz pole bi­
twy, środkiem jej nie kultura, lecz czyn, nie 
styl i rym. lecz oręż Pionierem itś nie litera-

szą się- i rozwijają ekonomicznie i oświatowo 
dość szybko, wskutek czego obecnie zwrócono 
i na nich uwagę, dzięki próbom madziarskiej 
organizacyi szko'nej „ J u l i a n " ,  przerobienia, 
ich na — Madziarów. To też pisma chorwackie, 
a szczególnie „Pokret", zajęły się tymi przy­
byszami z Kusi, pragnąc ich. wziąć w obronę 
przed zakusami madziarskiemi i przynoszą w o- 
statnich cza,sach bardzo obszerne o nich arty­
kuły.

Szczególną uwagę zwróciła na siebie wieś 
P e t r o w c i ,  (koło Vukovaru,) gdzie znajduje się 
około 1200 mieszkańców, a w liczbie tej prze­
szło 900 grecko-katolickiego wyznania, narodo­
wości ruskiej, tudzież około 300 prawosławnych 
Serbów. Na miejscu są dwie cerkwie: grecko­
katolicka i prawosławna; podczas gdy tylko 
pierwsi nują proboszcza, drudzy należą do pa­
rafii w Harincach. We wsi są też dwie ludowe 
publiczne szkoły, a w praktyce od dawna ntarł 
się zwyczaj, że do jednaj szkoły chodzą dzieci 
narodowości rusińskiej, a do drugiej pochodze­
nia serbskiego. W  każdej szkole pracuje jedna 
siła nauczycielska: w ruskiej g ’ecko-kat. wyzna­
nia w serbskiej prawosławna.

Póki wieś była mała i liczba dzieci odpowied­
nich stosunkowo do szkól nie wielka, póty stosunki 
te wy stai czyły. Lecz z czasem liczba dzieci, gar­
nący cii się do nauki, poczęła róść szydbkc i nie- 
ustanie i co charakterystyczne: w:zmagała się 
w szkole niskiej, podczas gdy procent dzieci w 
szkole serbskiej, jeśli nie malał, to pozostawał 
na tym samym stopniu.

Tak więc stało się, że już w r. 1896 nauczy* 
ciel w szkole ruskiej miał przeszło 80 dziatwy, 
w szkole serbskiej natomiast było zaledwie 20 
dzieci. Punieważ liczba dzieci w szkole ruskiej 
dosięgła w r. 1902 liczby 100 — w/prowadzono 
naukę jednorazową i tak pozostało do dzisiaj. 
W r. zaś 1908 wzrosła liczba chłopców do 90 
a dziewcząt do 75 głów, podzzas gdy w roku 
bieżącym uczęszcza do szkoły faktymznle razem 
około 170 dzieci, w tej liczbie 40 powtarzają­
cych klasę dla braku wyższych oddziałów.

Do ludowej szkoły serbskiej tymczasem nie 
uczęszczało przez ten czas ani 40 dzieci. Dowód 
w tem, że żywioł rusiński przedstawia wobec 
Serbów czynnik daleko silniejszy kulturalnie, 
pociągający i sympatyczny. Niezawodnie wpły­
wa tu także znacznie i duch zachodniego kościo­
ła, przebijający się po części w cerkwi, grecko­
katolickiej

Nauczyciel w szkole ruskiej ma niemałą trud­
ność w dokouaniu sw jih  obowiązków, wobec 
wielkiej liczby dzieci, nauki jednorazowej i co 
najważniejsza wobec języka chorwackiego, który 
jest tu, rozumie się, językiem wykładowTyra. 
Dzieci tymczasem używają przeważnie . języka 
ruskiego, jako macierzystego i znajomość clior- 
waczyzny jest u nich bardzo mała.

Felrowczanie, widząc, że wśród takich sto­
sunków znaczna część ich potomstwa pozosta­
nie analfabetami, usiłowali od dawna naprawić 
stosunki szkolne u siebie W tym celu żądali, 
aby obie szkoły połączyć i aby wszystkie dzie­
ci, i ruskie i serbskie uczyły się razem. Temu 
żądaniu sprzeciwili się iednak Serbowie prawo­
sławni, chcąc zachować przedewszystkiem wy­
znaniowy charakter swej szkoły.

Tak więc znowu stosunki nie poprawiły się, 
mimo wysiłków ze strony Serbów, chcących 
podnieść swoją szkolę, : pozostał „status quo“, 
polegający na takiem nielogicznem usfosunko- 
sunkowania się systemu i ruateryału szkolnego: 
po jednej stronie przepełniona dziatwa ruską 
szkoła grecko-katolicka z jednorazową nauką, 
z drugiej strony — na wpół próżna szkoła pra-

tura lecz rozkaz womo ly. Rezultatem jej nie 
Heine, lecz — Berek Joselowicz.

Asymilacya ta wynikła z usiłowań wielkich 
reformatorów polskich drugiej połowy XVIII. 
stulecia, zapoczątkowaniem jej koustytucya 3 
maja — wcieleniem i próbą ogniową powstanie 
Kościuszkowskie. Mało o niej mówiono, jeszcze 
mniej pisano, ale wiele czyniono. Wprost z ghet­
ta szedł żyd na pole walki i tu brał chrzest 
polskości. Jeżeli się z tego stanowiska na rzecz 
patrzy, to Jankiel Mickiewiczowski przestaje 
być figurą symboliczną, za którą ją teraz wielu 
chce mieć. lecz jest postacią żywą, rzeczywistą, 
żywcem ze świata wziętą, tak jak zresztą wszyst­
kie postaci w arcydziele mistrza, Lecz Jankiel, 
to starzec o trzęsących się rękach, człowiek nie 
nadający się do czynu. Reprezentantem czynu 
jest Berek Joselowicz

Historyczny to moment: przed Tadeuszem 
Kościuszką staje żya i oświadcza: Ojczyzna za 
grożona, żjdzi stają do apelu, organizują się i 
tworzą pułk.

Pułk żydowrsk i! Rozumiecie ? Pułk ! Cisami 
żydzi, którzy przed psem uciekają, mają tak 
blade twarze i cienkie ręce, zapadłe piersi.

Więc Berek nie jest sam ! - -  Nie [jest, 
„wyjątkiem", nie jest „marzycielem z ghetta", 
fantastą — lecz ma towarzyszów, stoją za nim 
ludzie, stoi masa — stoi pułk cały. Kościuszko 
otwartemi ramiony wita „starozakonnych" w 
szeregach powstańczych:

„Nie m&iz mieszkańca na ziemi Polskiej', który­
by w powstaniu narodu wolność i uszczęśliwienie 
swe upatrując, wszelkiemi siłami do onego przy­
kładać się nie siarał. Temi pobudkami przejęci B e­
rek Joselowicz i  Józef A-onowicz, Dtarozakonni, 
pam iętni na zijmię, w której się urodzili, pamię­
tni, że z oswobodzenia je j, w raz z drugimi wszy­
stkie korzyści czerpać z niej będą; przełożyli mi 
żądanie i ochotę swą formowania pnłko staroza-

wosławna z dwurazową nauką i dziatwą serb 
ską.

Wobec takiej sytuacyi postanowiła gmina 
szkole ruskiej dać drugą siłę nauczycielską i 
wybudować budynen szkolny, gdyż dotychczas 
mieszczą się obie szkoły przy odnośnych cer- 
kwiach. Tymczasem i tutaj poczęły bruździć 
różne, podejrzanej wartości narodowej indywi­
dua. paraliżując wszelkie kroki łudzi dobrej 
woli. I tak od szeregu lat ciągnąca się sprawa 
ao dzisiaj nie doczekała się rozstrzygnięcia

Tymczasem wśród znieciepliwionyoh Rusinów 
coraz głośniej zaczyna się mówić o zwóceniu 
się do madziarskiego towarzystwa szkolnego 
„ J u l i j a n " ,  aby ono założyło w Petrowcach 
swoją szkołę. I nic dziwnego, że taka myśl po­
wstała, gdy długoletnie kołatanie o uregulowa­
nie stosunków szkolnych na nic się nie przy­
dało. Tymczasem towarzystwo „Julijan" zało­
żyło już, dzięki kilku osadnikom madziarskim, 
dwuklasową szkolę w sąsiednich J a n k ó w -  
c a c h, guzie utrzymuje dla dwu Klas dwie siły 
nauczycielskie, dzieciom daje książki i inne 
środki naukowe, zapuszczając jednak równo­
cześnie daleko sięgające niewody madziaryza­
cji, Tak więc Rusini w Petrowcach gotowi 
sprowadzić Sami na siebie bicz madziarski; nie 
można się jednak temu dziwić wobec oporu, 
z jakim się spotykają w własnej gminie ze 
strony Serbów, wobec niezrozumienia przez 
nich niebezpieczeństwa madziarskiego.

Bardzo jest praw dopodobnem, że działają tu 
również czynniki zakulisowe, te same, które 
wywołały „propagandę wielkoserbską" w Chor­
wacji, a więc m a d z i a r s k o - ż y d o w s k i e ,  
którym zależy bardzo na ugruntowaniu prze­
wagi madziarskiej, zużylkowują więc n i e z g o ­
dę  p o m i ę d z y  S ł o w i a n a m i .

Rusini tymczasem w osadach swoich, jak 
P e t r o w c i ,  M i k l o s z e w c i ,  B a c z i n c i ,  
B e r k a s o w ,  S z i d  i inne, przyLywszy tutaj 
z południowych W ęgier i Siedmiugrouu, a prze­
dewszystkiem z Baczki, z Kereztukia,j Kuczure 
itd. nie widzą w połączeniu się z tow. „Ju­
lian" nic zdrożnego. Wszakżeż ich bracia 
z Baczki już od wielu lat w bliskich z niem 
pozostają stosunkach Madziaryzacyi oni się nie 
boją, gdyż ich współplemieńcy w Baczce do 
dzisiaj zachowali swój język i charakter naro­
dowy. Oni nawet;stali się b a r d z o  g o r l i w y ­
mi  z w o l e n n i k a m i r z ą d u m  ad z i a r s k i e -  
go, nie są wcale przeciwni jego państwowej 
idei; wśród nich nie znalazłaby żadnego odgło­
su myśl o słowianizowaniu Węgier, bo —  oni 
się nawet zapalają do m a d z i a r s k i e g o  
s z o w i n i z m u .

„Cóżby więc uczyniła madziarska szkoła z 
Rusinami w Srjemie ?" — pytają z trwogą 
Chorwaci, kiórzy już niejednokrotnie poznali 
na swojej skórze dobrodziejswo „św. Juliana". 
— To samo, co i z Rusinami w głębi Wę­
gier!

Rusini swjemscy, którzy nie pozostają wprost 
w sądnym  zw iązku  i  R u sin an i1 na Podkarpaciu 
lub w Galicyi, s t a l i b y  s i ę  z u p e ł n i e c z e  my 
o b c o m  d l a  s ł o w i a ń s z c z y z n y  a u s t r y a  
c k i e j .  prócz tego, że zachowaliby do pewnego 
czasu swój język, który i tak nabiera pewnych 
właściwości lokalnych. Wycnowani przez ma 
dziarskich nauczycieli, byliby oni" zawsze ma- 
dztaiofiłami, czyli „madziaronami" z chorwacka, 
i popieraliby wszystkich tych, którym zupełnie 
obojętny stosunek Chorwacyi do Węgier, a co 
gorsza,, — którzy dzmłają na szkodę żywiołu 
słowiańskiego na- Węgrzech. Om gotowi z cza­
sem głosować także i za  w c i e l e n i e m  s ł o ­
w i a ń s k i c h  ż u p a n i i  do W ę g i e r ,  co jest

konnego lekkiej jazdy. Pochwaliwszy tę ich gorli­
wość, daję onym pozwolenie werbowania rzeczone­
go korpnsu, aby jak  najrychlej pod żołd rzeczypo 
spolńej przyjść mogli i jak najlepiej nieprzyjaciela 
zwalczyli, Dnia 17 września 1 7 9 1 roku. Tadeusz 
Kościuszko".

Wszak on to był, Tadeusz Kościuszko, ów 
czarodziej, który w czasach, k ie ly  Polska tery- 
toryalnie się kurczyła — społecznie ją rozsze­
rzał! Wszak on wydobył na powierzchnię ży­
wioły, których brak było w dziejach historycz­
nej Polski: chłopa i mieszczanina, Bartosza : 
Kilińskiego. Jemu tez danem było rozszerzyć 
pojęcie Polaka o nową zdobycz: żyda —  oby­
watela.

W lot pojął Berek Joselowicz historyczne 
swe posłannictwo i dał mu wyraz w odezwie.

„Słuchajcież dzieci plemienia Izraelitów ! Kto 
Wiecznego i Wszechmogącego na sercu swem wy­
rył, i chce pomódz walczyć za ojczyznę, co my 
wszyscy ludzie powinni; to teraz przyszedł czas, 
siły nasze na to łożyć.

„Tak jest, w ierni moi bracia! WTzbudza was do 
tego miłość waszej ojczyzny, abyście nabrali krwi 
nowej, przez jadov ite węże^już od tylu la t z was 
wyssanej.

„...Łatwo nam to teraz przychodzi, gdy opiekun 
nasz, Naczelnik Tadeusz Kościuszko, zaiste posłań­
cem Wiecznego, Wszechmogącego będący, przedsię­
wziął wszystkie na to łożyć starania, aby w ysta­
wić reym ent żydowski.

„Ztąd. mili bracia, bierrmy sobie przykład; on 
mąż tak  wielki, i tyle innych mężów wielkich, po­
siadających zaiste jnż dnżo wolności; pragną prze­
cie jeszcze wolności i odzyskania ojczyzny.

„A czemuż to my uciemiężeni wziąść się do 
broni nie mamy, gdyśmy więcej uciemiężeni od 
wszystkich ludzi na tym świecie?

„...Ten, który z większych kajdan nas oswobo­
dził i  teraz nam będzie nomocnym.

„Bóg Wszechmocny z wami, a ja wam przewo­
dniczę.

najgroźnibjszem widmem dl? północnych kresów 
Chorwacyi i Sławonii.

Mimo tedy wyższości kulturalnej szijemskich 
Rusinów wobec sąsiednich Serbów, b r a k  i m 
w ł a ś c i w i e  u ś w i a d o m i e n i a  n a r o d o w e  
go, wskutek czego łatwo ulegają skłonnościom 
ku Madziarom. Mogłaby to być bardzo trafna 
i zręczna gra polityczna wobec oporrych Ser­
bów — ale stanowczo powinna i z wziąć roz­
brat ze szczeren dążeniem ku Węgrom, przez 
co Rusini churwaccy d z i a ł a j ą  na  s z k o d ę  
ż y w i o ł u  s ł o w i a ń s k i e g o  w całej koronie 
św. Stefana, a na szkoaę C h o r w a c y i  i s w o  
j ą przedewszystkiem

Przy największej odporności żywiołu rusiń- 
skiego, nie na długi przeciąg czasu możnaby 
wróżyć Rusinom zachowania czystej odrębności 
narodowej, gdy ich ciasnym pierścieniem otoczą 
ze wszystkich stion — „przyjaciele" Madzia­
rzy.

Rusinom galicyjskim otwiera sie nader donio 
słe zadanie obywatelskie w bliższą wejść stycz­
ność z braćmi swymi na południu i u ś w i a d o ­
mi ć  i ch,  gdzie widoki dla ich przyszłości, a 
gdzie ich zguba. Zamiast dosyć douk;szotowskiej 
wałki z niewolą polską — daleko zaszczytniej- 
szą byłaby ich walka, z m a d z i a r y z m e m .  któ 
ry stokroć większem grozi niebezpieczeństwem 
dla zapomnianych wychodźców. Ostapeńko,

s
Całą iednę sesyę angielskiej Izby gm n wy­

pełniły debaty o zbrojeniach, następna poświę 
conc budżetowi. Wogóle tegoroczne obrady par­
lamentu-angielskiego są bardzo jałowe. Od cza­
su uchwalenia ustawy o zanezpt czeniu na sta­
rość, nie uchwalono tam żadnej ustawy w w:>el 
kim stylu oprócz kilku ustaw drngo-zędnych, 
które przychodzą do skutku bez antagonizmu 
stronnictw np bil o moralnej opiece nad dzie­
ćmi. Winę tej jałowości ponosi — znaniem lon­
dyńskiego korespondenta „Frankf. Ztg*. — 
dzisiejsza forma angielskiego systemu rządze­
nia. Zapatrywania jego w tej kwestyi różnić 
się znacznie od niedawno tu przez nas stresz­
czonych zapatrywań Amerykanina Lowella. *

Na kontynencie uważą się powszechnie An 
glię za kłasy-zny kraj wszechwładztwa ludu. 
To jednak jest przesądem. Z dwóch Izb, wyższa 
należy zawsze do konserwatystów, jeżeli tedy ich 
partya także w Izbie gminy osi ągnie większość: 
wówczas sprawuje ora rządy przez siedm łat. 
— rządy, które są właściwie dyktaturą dwóch 
lub trzech osób. Natomiast hberali, n?wt wra- 
zie gdyby mieli w Izbie gmin w.ększość, nie 
mogą wywrzeć takiego wpływu. Druty, na któ­
rych końcu tańczą „ojcowie królestwa", zbie­
gają się poza kulisami w „Central Office" par­
tyi konserwatywnej, której przywódca może 
każdej chwili sparaliżować rządy Izby gmin 
przez opór Izby lordów i przez to wywołać 
rozwiązanie Izby i ponowne wybory. W samej 
rzeczy dzisiejsi przywódcy torysów, Artui Bal- 
four i lord Landsdowne. zaszli iuż w tym kie­
runku dosyć daleko. Na pytanie zaś, dlaczego 
mimo to rząd liherałftv wogóle jeszcze jjest to­
lerowany odpowiedź brzmi, że tego instrumentu 
którym jest Izba wyższa, musi się używać bai ■ 
dzo ostrożnie, aby się nie zepsuł.

„Veto“ lordów musi mieć zawsze za sobą 
alicę: Gdy np. liberali chcą ograniczyć bieda­
ków w koDsmncyi wódki przez zreduKowanie 
liczby szynków na jednej ulicy z trzech na dwa, 
zaraz spieszy angielska szlachta na wyłom i o-

„Gdzia będzie najniebezpieczniaj, tam ja pć.dę, 
a wy dopiero za mną.

„Więc, kochani bracia, ja miałem szczęście za 
rozkazom Nuczeln!ka Najwyż. pułkownikiem zostać 
obudźcież się, pomóżcie odzyskać uciemiężoną dotąd 
Polskę!

„Kochani bracia! Obudźcie się jak lwy i lam­
party; za pomocą Boga, połkniemy tych groźnych 
i wielkich".

Berek J o s e l o w i c z ,  pułkownik.
Obudziły się lwy i nie myślcie, że to prze 

sada Zagrała w żydach krew — Hebiejczyków 
Poprzez stulecia mąk, upokorzenia, getta, spe- 
kulatywizmu, płynęła ta krew — i oto zata­
piała. Pardonu nie dawali, bili się z uiadłością 
i z rozmachem fanatyiiów i pokotem zalej i 
pola bitwy „W pamiętnej na Pradze rozprawie 
wszyscy niemal przez ofiarę źywotr na pdu 
chwały ostatni dług ojczyźnie oddali". („Dzień 
nik Wileński" 1817).

I polała się krew żydowsku j wsiąkła w zie­
mię i jest owem świętem podłożem, z którego 
po wioki kiełkować bęJzie idea jedności, idea 
nierozerwalnych, ośmiowie .u\va tradycją wspól­
nej doli uświęconych węzłów.

Gdyby dziaialność Berka była się og aniczyła 
tyl te do stwoi zenia pułku w czasie powstania 
Kościuszkowskiego, byłby to już dostateczny 
tytuł do niezwykłej, do w  Polsce jedynej sła 
wy, Lecz zdumiewające są drogi, któremi cha 
dza miłość... Pułk cary zginął — Berek sarn 
ocalał. Miał dać Polsce widowisko śmierci bo­
haterskiej. Miał czyn swój z roku 1794 uzupeł­
nić brawurowym finałem, lecz w kilnanaśoia 
lat później.

W międzyczasie dzielił loo eiugrants-wojaka 
Gdzież on me oył! Zmierzył jako żołnien na­
poleoński a legionista pOiski Europę wzdłuż i 
wszerz, od Włoch poprzez Francję i Niemcy — 
do Polaki
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ehrania, „prawa iudn". Takfycy p^rtyi konser­
watywnej są zresztą bardzo roztropni, nie spie- 
n ą  się, dają krajowi ozas do przekonał :a sie. 
te ich przeciwnicy nic zrobić nie mogą. Następ­
stwem takich stosunków bywa kompromis obu 
party Co prawda, nie łatwo przychodzi p. 
Asąnithowi prowadzić tę szczególną politykę, 
m o i on dzierżyć dyscynlinę w swym obozie 
)a i W az ba-dzó ostro, ale dotychczas mu się 
to udaje. skutek niezdrowego rozwor ży :i?, 
partyjnego w A nglii, gosmo już  mianowicie do 
togo, że kto zbuntuje się przeciw „swobodnie 
wybranym1* przywódcom stronnictwa, zostaje 
wykręconym z życia poi'tycznego. Deputowa­
ły  ck mianuje w LoaJyine partyjny komitet cen­
tralny, mający na swoje usiugi odpowiednie 
łrodti pieniężne, organizacje i prasę — a prze­
ciw u&iej potędze niezawisła jednostka nic nie
WBkóra.

Ustawoda stv. o i egzekutywę pozostawia te­
dy pa ‘ment faktycznie małej grapie, która w 
poio-umienic z drugą małą gnipą narzuca mu 
i  roją wolę. Także prawo kontroli parlamentar­
nej tanieje właściwie tylko na papierze. Wpraw­
dzie Balfour mógł sobie pozwolić na postawie­
nie votnm nieufności na porządku dziennym; 
ale właśni" dla niezawisłego poi tyka, n e  pożą­
dającego aui urzędów, ani władzy, byłby taki 
sm.newr niemożliwym. Na interpeiacye w naj- 
aktnelniejszych dziś sp-awach np. w dziedzinie 
polityki zagranicznej, spraw Wujsnnych, mary- 
ta r ti — udziela się odpowiedzi krótkich, su­
chych nawet bagatelizujących.

Urzędnicy dostarczają ministrowi mas.erya- 
łn, jakiego zechce; a potem on i jego pry­
watny sekretarz stosują sztukę rozpuszczania 
jak najmniejszej dawki wyjaśnień w łyżce bez- 
barwtych frazesów. Deoutowaai parlamentów 
na kontynencie mogą figury wojskowe pozna­
wać przynajmniej w komisyach; większa część 
zaś deputowanych angielskich zna naczelnego 
admirała Fishera tylto z gazet i pogłosek, z 
których jedne opis aj ą go jako geniusza, drug.e 
jako partacza i intryganta. W końcu o polity­
ce zagranicznej dostaje parlament angielski 
mniej wyjaśniej, mz nawet turecki i rosjjski 
Co prawda rząd nie szczędził inionnacyj zaku­
lisowych, zwłaszcza podczs a ostatniej paniki an- 
timemieckiej, lecz cierpi na tem zasada jawno­
ści parlamentarnej.

Łatwość, z jaką zainscenizowano tę panikę, 
jest zaiste zdumiewająca. Zdaje się, ią  gdyby 
rząd w odpowiedniej chwili zapragnął wajuy, 
aie napotkałby na opozycyę ani w parlamencie, 
ani w kraju. Winna temu jest także Drasa, 
która w ostatnich czasach zapędziła się tak 
daleko w służbie stronnictw, że stracha wszel­
ką subjektywność i udzieia informacyj jak naj 
biedniejszych. O tak niesłychanej dziś ważnej 
dla Anglii sprawie, jak pow szechna służba woj 
skowa, podaje prasa nie wyj lśnieniu, lecz skraj­
ne opinie stronnicze. Zakwitnął też podczas o- 
•tacniej paniki szowinizm; i tak np. podawały 
dzienniki jako coś zwykłego, sprawozdanie z 
bankietu, na którym jakiś pensyonowany admi­
rał narwał Niemców „brudnymi łajdaKnira". —  
Że admirałowie nie przebierają w wyrażeniach, 
tego dowiódł niedawno także inny admirał- któ­
ry w Izbie gminnej oświadczył, że gdyby miai 
władzę, to kazałby był prezesa gabinetu Camp- 
bella Bannerm&ima (który od roku spoczywa 
w grobie), powiesić na bulwarze trafaigarsk’1 . 
«* zdradę stanu.

Do tego obrazu wewnętrznych stosunków po­
litycznych, trzeDa jeszcze dciać niedojrzałość 
polityczną angielskiego proletariatu. Przeciw­
stawia się wprawdzie często praktyczną szkołę 
angielskich trade-nnionistow, dokuyneryzmowi 
locyaustów na kontynencie. Ta praktycznuśc 
jednak w rzeczywistości równa się ciasnocie 
pojęć i brakowi szerszymi horyzontów. Deputo­
wani robciniciy w Anglii z małymi wyjątkami 
poprzestają nu pewnej ogólnikowej tendencji 
demokratycznej, poza tem zaś dbają tylko o 
drobiazgowe inttiesa swoich wyborców, a więc 
u to, co w danym wypaaku mogliby uzyskać 
lub stracić robotnicy w walcowniach żelaza, 
górnicy w kopalniach węgla, czy odiewacze 
eyuj. W kwestyi flotowej byli zastępcy robot­
ników w aok&eh Woolwichu za budową jak 
taj większej liciby okrętów Na coś takiego ich 
koledzy w Hamburgu łwb? K:elu nigdy by się 
rne ■dobyli. Niema zresztą w kraju wdnego 
dzienaka aocralistycznegc, robotnicy c z y ta ją  
y t  Tiajwiękwej częśc' tanie pisma brukowe,

Eepemionc sensacyam Nic też dziwnego, że 
łatwo nleeają panice, i ze n. p. podczas 

eałwwianyek wyborów w Croydonie, cztery piąte 
n/kom y eh socjalistów przeszło za hasłem 
„f  readnoughtowj m ‘ do ^bozu torysów.

Kampania z roku 1809 zah-aje go w iubel 
jkiem na czele szwadronu lekkiej jaz .y  L cz 

jest już sam — syna wiedzie w - jj... Gi- 
zue w tej Jtampani' — lecz me, syn jogo Józef
v  r. 1831 staje do boju i utrzymuje ciągłość 
tradycji rodzimej służenia ojczyźnie. 1 ten syn 
Berku nie jest sam: wiedzie ze sobą swego sy­
na, a wnuku Be^ku... Trzy pokolenia...

yięc zginął Berek w kampanii z rokn 1809 
Iginął pod Kockiem, wpadłszy w zasadzkę i za- 
sńsany przez huzaryę... Moment ten opisuje hi- 
itorjk Łnniński:

„Wybiła chwila, w której przyszło Kościnsz- 
kouskiemn pułkownikowi spełnić słowa, rzucone 
braciom: „obudźcie się jak lwy i lamparty!..." 
Otoczony ze wszech stron, drego postanowił 
•przedać życie, rąbał na prawo i lewo, nie usłu­
chał wezwania, aby skoczył na ziemię i poddał 
•ię... Spory moment przewlekało się majestaty­
czne pasowanie z śmiercią — do upadłego. Po­
łożył mu kres huzar Stefan Tofeh, ugodziwszy 
Berka tak potężnh pałaszem w ffiowę, że spadł 
z siodła i pod kopytami końskiemi ducha wy­
zionął".

Czem jest postać Berka dla nas potomnych? 
Jeno widzeniem świetlanem? Jeno refleksem 
minionych czasów? Nie. Jest stwierdzeniem fa­
ktu, że wraz ze stworzeniem odpowiednich wa­
runków, żyd polski zdolen jest do tak dalece 
posuniętej asymilacji, jaka się objawiła w ru­
chu masowym r. 1794. Chodzi o to, aby takie 
warunki obopólnie tworzyć. Berek okazał naj­
wyższą możliwość procesu uobywatelenia ludno­
ści żydjwskiej.

Kealizacya tego procesu od nas zależy. Pro­
totypem i drogowskazem jest Bereś Joselo wicz. 
1 to należało wykazać w setną rocznicę Jego 
bohaterskiej śmierci. Dr Bertold Mertcin.

P

Z a s s a ł  p a n a i s s a ł .

Upłynęło już blisko 5 lat, od kiedy Stany Zjo" 
dnoczoua podjęły się budowy kanału pauamskiego, 
a więc dzieła, wobec którego bezsilnym okazał się 
geniusz Leasepsa. Do roboty wzięto się bardzo na 
seryo i żwawo tak, poJobno już w r  I 9 i5  ta 
w"dna droga będzio już otw artą dla żeglugi. J e ­
dnakże plan robót, przyjęty przoz właaze amery 
kańskie, *awlera tyle etapów walki z przyrodą. .*.e* 
liczyć gj/j trzeba zawszo z mozl.wością przeszkód’ 
które przewloką dukonanie tego olbrzymiego przed­
sięwzięcia.

P lan ten polega między innem: na rem, że po­
wierzchnia kanału będzie w pewnych miejscach za 
pomocą całego systemu szluz podn.esiona na wy­
sokość 85 stóp ponad poziomem morza 1 to lia 
dość znacznej przestrzeni. P ale j za pomocą ogrom­
nej tamy ma się zatrzym ać wody ma! ij rzeczsi 
Chagres, wpadającej do A tlantyku, przez co po­
wstanie ogromne jezioro długości 23 mii, z któ­
rego Dędzie wychodziła odnoga na tejże samej wy­
sokości, dłn .  jeszcze na 9 mil. W  ton sposób 
z całej długości kanałn 50 mil, aż 32 mile będą 
tworzyły wody owej rzeczki, co uwolni bndowni- 
csych od konieczności budowania drugiej tam y i 
pogłębiania jeziora Bpyo —  tak  hędzie się nazy­
wał ów przyszły rezerwoar. Na obu krańcach tej 
wodnei masy będą się znajdowały gigantyczne szlu- 
zy, mogące przepuścić największe a istniejących 
dzu  okrętów, a naw et —  w uwzględnieniu p rzy ­
szłego rozwoju — okręty dwa razy większe. Okręty 
przyjeżdżające od strony oceanu A tlantyckiego bę­
dą z począticn płynęły od Colon w głąb stałego 
lądu na przestrzeni 7 mil, poczem w miejscowości 
Hatnii napotykają na wspomnianą powyżej groblę. 
Tn po schodach, utworzonych przez 3 szlazy, wzno 
iii  się będą do wysokości jeziora Boyu, poczem 
przebywszy to jezioro, wvpłyn% na kanał Uonle- 
brus, spuszczą się znowu szluzami, przebędą jeszcze 
jedno małe jezioro na przestrzeni 2 mil, spuszczą 
się jeszcze dwoma szlnzami. i w końcu dostaną się 
jnż do kanału, znajdującego się na powierzchni 
morza 1 zmierzającego na przestrzeni 8 mil dc ocea­
nu Spokojnego.

N aturalnie ten śmiały plan spotyka się w ko­
łach inżynierskich z ostrą krytyką. Główne zarzu­
ty tyczą się tamy, mającej zatrzym ać wody Cha- 
gresu. 3pec/a liśc i tw ierdzą, że lundam ent jej oka­
że się aa słabym i nie w ytrzym a naporu ogromnej 
płaszczyzny jeziora. T en zarzu t uzasadniano swego 
czasu silnie, że jeszcze przeszłej zimy T aft nznał 
za stosowne zwołać komisyę ekspertów dla obej­
rzenia owej tamy,. K om isja jednak była zadowolo­
ną, i zatw ierdziła tak  projekt, jak  i dotychczasowe 
roboty. Zresztą tak  Taft, jak RooseYelt oświadczy­
li, że gdj by bardziej celowem okazało się przerżnię­
cie kanaiu o powierzchni tej samej, co pcwieiz 
chnia morza, to i taka zmiana pierwotnego planu 
będzie urzeczywistnioną, oez względu na koszta.

Ir.ną trudność stanow ią niekorzystne warunki 
hygieniczne, wśród których odbywa się robota. 
Obawiano się tropikalnego klim atu w Panam ie, o 
której mówiono, łe  podobnie jak  S ierra Leone w 
Afryce zasługuje na nazwę „mogiły białych". Osta- 
ecznlo jednak okazało się, że cała ** kwesty a re­

dukuje się do kwestyi większego lnb mniejszego 
komfortu i hygieny w coaziennem życiu. Śmiertel­
ność i ehoroby t ,  teraz wśród tamtejszy eh białych 
rzadsze, m i w irod murzynów. Nadto komisya dl; 
przeprowadzenia robót wy data z a k a z  ożywania trun ­
ków alkoholicsnych, co znakomicie wpłynęło nie- 
tylko aa  zdrowotność, lecz i ńa zmniejszenie się 
liczby nraestepstw  wśród roootników.

Kanał ■< szłuzami Dędzie S tany Zjednoczone ko­
sztował 400  milionów koron, kanał o tej samej 
powierzchni, co powierzchnia morza, kosztowałby 
dwa razy więcej. Koszt ten jednak się opłaci. 
Przedewszystkiem. pod względem prastyczn jm  daje 
ten kanał Stanom Z.ednoczonym nieprzerw aną li­
nię wy brzeżną od stanu W aszyngton (na póło. za­
chodzie) do stanu Main (na półn. wschouzie). O trzy­
mując nową drogę wodną długości 50 mil. północ­
na am erykaiska repnb!ika podwoi teraz siłę swej 
floty, nie zwiększając liczby bojowych jednostek. 
Nawiążą się nowe stugunki ekonomiczne, handlowe, 
g co u  tem idzie 1 polityczne między Stanami i 
Ameryką południową, zwłaszcza tą  jej częścią, Któ­
ra leży między Kordylieram i a Spokojnym Ocea­
nem. Podróż z Nowego Jorku  do Y alparaLo do­
tychczas tsk  daleka, nie będzie pot«m dłuższą niż 
np. podrói i  L irerpolu do Hamburga. K anał pa- 
namakl zbliży te  'w iaty  o parę tysięcy mil.

Pożytek z kanału odniesie jednak nie tylko 
wschodnia połać Ameryki północnej. Wypracowano 
obecnie p łin  pogłębienia rzeki Missisipi i połącze­
nia jej kanałem z jslelklemi jeziorami na pół­
nocnym wschodzie. W "kutbk takiej kombinacyi 
osiągnie sie no tią kom unikację między Chicago, 
tj. rejonem węgla kamiennego i rejonem kole' że­
laznych, których centrum etanowi Phtsburg , u za­
chodnimi r/nkam h Skorzysta na tem i Kanada 
Już te raz  w zachodniej części Ameryki objawia 
się tendeneya ku wysyłaniu towarów do Europy 
nie drogą suchą przez Azye, lecz dłuższą ale za 
to tańszą i wygodniejszą drogą przez kaaeł sneski. 
Do tych dwóch dróg, po zbudowaniu kanału pa- 
namskiezo, przybędzie rzeczywiście trzecia, która 
udogodni również znacznie handel miedzy DaleJtim 
Wechodem a Europą,

Ppecyaliści przypuszczają, że cu roku przepły­
wać będzie kanał panamski 15.000 statków, gdy 
urzez kanał sneski przepływa ich około 4,500, nie­
którzy zaś tw ierdzą nawet, że kanał pansm ski 
wkrótce okaże się za małym dla licznej frekw encji 
okrętów.

A r o a i k a .
K r a k ó w ,  5 maja.

Obchód Anczycowski. W  zapowiedzianym na 
sobotę 9 b. m. obchodzie 26-rocznicy śmierci W ła­
dysław* . Anczj ca główn y_m uczestnikiem, - a  zarazem 
atrakcyjną silą, będzie lud wiejski, przybyły na 
ten dzień z różnych okolic, aby uczcić pamięć tego 
zasłużonego pisarza ludowego. Spodziewane są wy­
cieczki i z za koi donn, a ziemia krakowska stanie 
w pokaźnej liczbie. Obaj posłowie włościańscy tej 
ziemi P t a k  i W ó j c i k  wypowiedzą słowa w stę­
pne w teatrach na przedstaw ieniach jubileuszowych 
w sobotę, pierwszy w miejskim teatrze popołudniu, 
drugi wieczór w lndowj m. Trzeci poseł, zarazem 
najwybitniejszy przedstawiciel uświadomionych 
warstw  Indowych, Jakób B a j k o  wygłosi Imieniem 
całego ludu przemówienie na zaKończenie głównego 
pnnktn obchodu tj. pochodu pod tablicę Anezycow- 
ską, wmurowaną w kościółek św. Salwatora na 
Zwierzyńcu. —  Ponadto ze wsi Dołęgi (powiat 
Brzesko) zjeżdża w oryginalnych swoich strojach 
weselnych z w łasną muzyką cała trupa włościań­
ska, złożona z dwnhziestn kilkn osób, która w tea-

t m  miejskim odegra -Itak iw * Aacaycow»»ich;
odoyta z n łuj w Krakowie w ubiegłą niedzielę 
próba pod kiero ‘ —lotweta djrr, Sełasdege wykazała 
znakomite przygotowania ocen iczne  wiejskich ama­
torów. Wójt tejża wsi, Paweł Dobosz, wygłosi a« 
sceny okolicznośeiowy wiersz wiejskiego poety Fer­
dynanda Kurasia. Z ood Krakowa zaś ac wsi Kudl- 
nicy przybywa męski chór włościański, złożony z 
30 śpiewaków, podziemny na 4  ‘■'łasy którzy rów­
nież produkować cię będą w te*tr»e miejskim.

Z nau W isły. Wskutek eatatniob onadów de­
szczowych, woda na W iśle od k dni podniosła się 
bardzo znacznie. Dziś stan wody na W iśle sięga 
85 cm. ponad O t. J. woda podniosła się nad nor­
malny poziom blisko 2 metry. Mętny kolor wsdy 
Swi.« łozy również e silnych napływach wód a gór. 
Obawy wylewa na razie niema. Woda bardzo n ie­
znacznie przybiera.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedzenie 
komisyi dla przemysłów koncesjonowanych, pod 
przewodnictwem prezydenta łra  Lea Komisya 
oświadczyła się w sprawie kilku podań c przenie­
sienie do innych lokalow przemysłów gospednio- 
szynkarBkich, w j.dała następnie opinię w sprawie 
dwóch podań o lnstalacye elektryczne; jedno poda­
nie o koncesję n t  drukarnię i na zakład tachni- 
rnno-dentystyczuy.

N abożeństw o  73  tw ó pr ę  funoacyi. W  kościele 
grecko-katolickim św. Norberta odbyło się dzló
0 godz 8 rano nabożeństwo za duszę ś. p. Jerzego 
Gaffenki fundatora dobroczynnych zapomóg dla u- 
bogich Krakowa, stosownie do żyezeuia wyrażonego 
w akcie fundacyjnym, aby odbywało się corocznie 
nabożeństwo za jego dciazę. Mszę żałubną odprawił 
Łs. U rusk' adm inistrator paraf,,, a w nabożeństwie 
wzięli udział miejscy opiekunowie ubogich, urzę­
dnicy dobroczynnego wydziału m agistratu oraz obda­
rzeni fnndacyami ś. p. Gaffenki w liczbie przeszło 
170 osób.

imieniem polskich architektów udali się w dniu
1 bm. pp, S try jeńskl 1 Ekielskl do W iednia do n r- 
n isterstw a oświaty V sprawie utworzenia kursu 
arch itektury  przy krakowskiej akademii sztuk pięk­
nych. Zarówno m inister St&njkh, jakoteż szef sek- 
cyi Fesch i raJca  m inlsterjainy FBrster przyjęli 
depntacyę nader życzliwie, uznając doniosłe zna­
czenie projektowanego kursu dla rozwoju sztuki 
architektonicznej w naszym kraju, prayczeui można 
było zauważyć zupełną znajomość naszych artystycz­
nych stosunków 1 najnowszych prądów, celem wy­
zwolenia sztuki architektonicznej z pod zbyt sza­
blonowego jaj traktowania. M ętna żywić nadzieję, 
że nasze miarodajne czynniki, a  głównie dy rekc ja  
naszej akademii sztuk pięknych, jakoteż nam iestnic­
two i zarząd n, rzego m iasta tak  zaooczątnowaną 
akćyę otoczą j -  i najżyczliwszą opieką; w ręnu 
w*ęc dyrektora F ała tt, prezydenta Lea i ram ieat- 
u,„a Dobrzyńskiego spoczywają losy te j tuk bardzo 
piekącej sprawy.

F srdynand Bu32czyc, znakomity pejzażysta, b. 
prof. krakowskiej Akademii, jak dowiadnjemy się 
z pism wileńskich, wiądł n.a stałe w W iinie i o- 
tworzył tam  swoją pracownię. Na propozycję ob­
jęcia dyrekcyi warszawskiej szkoły sztnk p ięrnych 
ar.y sta  odpowledaiał odmownie.

Z td a t i l l  miejSKiegJ. Trzecie przedstawienie 
doskonałej, pełnej humoru komedyir „K ról", która 
takie powodzenie i zainteresowanie wzbndziła w 
Krakowie, grane było we wtorek przy wypełnio­
nym teatrze. Wesołe sytuacyo sztuSł i grę wyko­
nawców, oklaskiwano z zapałem. —  Ostatnie dwa 
przedstawienia tej komedyi, odbędą się dziś 1 jutro, 
t oczom gzMikt schodzi z repertuaru  aż do sezonu 
przyszłego.

Eeźyserya t6ntru rozpoczęła próby z efektownej 
sztuki B ernsteina „Ssmson".

Z teatru ludowego. W czoraj, po r a z  trzeci, 
wystawił te a tr  Indowy „Ognism i mieczem", n- 
rwór zdooywający sobie wzięcie u szerszych sfer 
publiczności. Po czwartej odsłonie (w Ozortowym 
jarze) wręczono dyrektorowi Kygierowi od publi­
czności piękny wieniec laurowy ze wstęgami jako 
dowód uznania ca znakomite, o wyższym pozi >mie 
artystycznym  kierownictwo teatru .

Dzisiaj wystawioną będzio sztuka P aw ła Kośmiń- 
skiego „Szatan kobieta", jutro, po raz czwarty 
„Ogniem i mieczem".

Policyant konny prztd teatrem. Gdy na po­
rządku dzieŁnym stanęła kw estya ntw orrenia po- 
licyi konnej w Kraaowie, podnoszono między in- 
nemi, że tak i policyant codziennie wieczorem, po 
ukończeniu przedstaw ienia będzie pełnił służbę przed 
teatrem. Istotnie codziennie koło godziny 10 w ie­
czór stoi tam, jakby posąg nieruchomy, obojętnie 
patrzący na najeżdżanie publiczności przez doróż- 
karzy, jeżeli cc wyprowadzi go z owego „dolce far 
n ien te", to chyba tylko przechodzący oTcer, które­
mu trzeba „zasalutować". A najeżdżanio publiczno 
ści przez dorożkarzy potv tarza się niema, co­
dziennie.

Przypomnienia Ekse. marszałkowi. „Głos nau- 
urycielstwa ludowego" przypomina marszałkowi hr. 

j tiadeni ima iirzyrzeczenie, dane przez niego 2 listo­
pada 1908 posłowi Bandrowskiemu w sprawie pe- 
tycyi Teofili M o n l c o w e j ,  staruszki, wdowy po 
nauczycielu szkół. S tarnszka ta  pobiera k i l k a '  
n a ś c i e  c e n t ó w  emerytury dziennie. Pół roku 
upłynęło od przyrzeczenia marszałka, że petycyę 
tę  naiżyezliwiej traktować będzie, a dotąd nic nie 
zrobiono i staruszka ginie z głodu. Jeżeli sprawa 
nie będzie rychło załatwioną, cała pomoc będzie 
Bpóźmoną, bo może ją  śmibrć uprzedzić.

Z uniw. ludowego. Ze sprawozdania, któro za­
rząd główny przygotował na niedzielny zjazd de­
legatów, przytaczamy następujące śzczegdły: W cza­
sie od października 1998 do końca kwietnia 1909 
urządzono 43 wykłady w 13 miejscowościach 
o ogólnej liczbie słuchaczów 2463. Biblioteczek za­
łożono 6, w Bochni, Jaśle, W ieliczce, Przeetawiu, 
Myślenicach 1 Trzebini. Oddziały uniw ersytetu lu­
dowego w Wiedniu, Przem yślu, Gorlicach i Rze­
szowie urządzają dość system atycznie wykłady, 
a w kierunku tym oddział krakowski wyprzauza 
wszystkie inne .wą in tenzyftną i t wą pracą. 
Znaczne biblioteki posiadają obok oddziału krakow­
skiego, Przem yśl i Gorlice. Is tn L ją  jeszcze oddziały 
w B ’odach, Jasie, Przecław ia, Tarnów e 1 Zakopa­
nem, lecz oddziały te nie o&jaw.ają wię zej ży­
wotności, na oto nie nadesłały sprawozda* swej 
działainości za rok nbiegły. Z ak&ńelniejsByo d- 
tzytów, jakie zarząd główny v K ra JW* w 8l,zo- 
nie ubiegłym urządził, podkreślić należy wykłady 
p. W. Fel im ana O Nocy listopadowej* W yspiań­
skiego, cykl z 4  wykładów o aarwinizmii po­
wodu jubileuszu Karola Darwina, oraz bajki dla 
dzieci.

M ateryalrą podstawę gospodarki i p~acy oświa­
towej zarządu gł. stanowiły w głównej mierze 
snbwencye i dary prywatue. Ogólny dochód w kwo- 
eie 2 .218 K 78 h. składa się z pozycyj: sa,do 
z rokn przeszłego 102 K 84  h.; wstępy na wy­
kłady 294  K 34 b., 2 0 %  od oddziałów 4 4  K 60 h.;

odczyty deehodowe 379 K; wre* cis na dary 
1 subw encje przepada kwota 130(1 K. Na snmę 
rozchodów w kwocis 2121  K 82 hal. składają się: 
honorarya i podróże prelegentów 557 K 58 h.; 
Jruk i 81 K  66 h.; sale wykładowe 83 K 20 h.; 
biblio.jcski 98 K 77 k., dawne dłngi w drukar­
niach 1052 K 92 h. 1 koszta adm inistracji 243  K 
76 b. 8aldo bł rok przyszły wynosi w dochodach 
5 K 89 b. ZaLząd główny składa w sprawozdaniu 
podziękowanie prof. O. Bujwidowi za 1004 K na 
pokrycie dawnego długc drukarni, p. Franko wskią- 
mn z Sanoka za dai 250 K, oraz wszysizim pre­
legentom.

W iele usiłowań skierowano w kierunku założenia 
kartów  włościańskich oraz zajmuwano się wiele 
spra wą teatrów  amatorskich. Podnieść również na­
leży, iż uniw ersytet ludowy zainleyował wydanie 
książki pt. „Praca oświatowa", k tóra stać się ma 
poradnikiem dla działaczy oświatowych, a zarazem 
pomnikiem dotychczasowej działalności. Komitet 
redakcyjny toj książki stanow ią: prof. dr Brumer, 
J r  F. Eioenberg, dr 25. D. Gulińska, prof. dr J. 
Grzybowski, H. Orsza, dr W ł. W ajnng, H. W it­
kowska i dr E. W rćblewska.

Odczyt. Ju tro  we czwartek, odbędzie Bię s ta ra­
niem „Spójni" (Stow. młodz. post., Karmelicka 7 
II. p. w ofie.) w lokalu stowarzyszenia, odczyt p. 
Józefa Kucia p, t.:  „Darwinizm a marksizm** (dru­
gi z cyklu udezytów o Darwinie). Wstęp dla człon­
ków wolny, dla gości 20 nal. Początek o godzinie 
8 wieczór.

Ze afer nauczycielskich. Z Podgórza donoszą 
nam: Jeszcze przed świętam i Bożego Narodzenia 
wnieśli nauczyciele tymczasowi petycyę o zapomo­
gę do Rady miejskiej w Podgórza. Kwestya ta  
przechodziła przez rozm aite sekeye, wres scie do­
czekała się dodatniego rezultatu . Tak chwaiebDy 
czyn nie został jednak rozwiązany, gdyż nauczy­
cielstwo miesiąc drag i czeka daremnie uchwalonej 
dotacji, a doczekać się nie może. Złośliwi w tym 
względzie utrzym ują, że wypłaci tę sumę dopiero 
miasta Kraków, po przyłączeniu do niego Podgó­
rza, wypełniając wszelkie dawniejsze jego zobowią­
zania. Nauczyciele, wnosząc petycyę, spodziewali 
się, że przynajm niej przed świętami wielkanocne- 
mi, otrzym ają zasiłek tak  potrzebny przy zmianie, 
pory rosa. Ponieważ ta  nadzijja  Ich zawiodta- 
przeto może przynajm niej teraz raczy sobie przy 
pomnieć podgórska Rada miejska swoje zobowią­
zanie względem tych pracowników, zwłaszcza, że 
ich położenie m ateryalne z Każdym dułem staje się 
prsykrzej szem wobec wzmagającej bię drożyzny 
bardzo nędznych poborów służbowych.

Z Podgórza, (Uroczystość straży pożarnej. —  
Wiec w Bprawle Chełmszczyzny. —  Rejony forte- 
czne. —  Mosty na W iśle).

W czorajszy dzień śvr. Floryana, patrona straży 
pożarnych święciła i straż pożarna podgórska uro­
czyście. W skutek niepogody obchód musiał ograni­
czyć sie jedynie do nabożeństwa, które odprawił 
w kaplicy paranalnej k i. kan. Gruszeeki, a w któ- 
rem uczestniczyła rep rezen tacja  m iasta i Rada m. 
z burm istrzem  Maryewskim, oraz oddzbł straży 
z naczelnikiem Illgiem  na czele.

„Sokół" podgórski podjął in .cyatrw ę zwoła iia  
w Podgórzu wielkiego wieca wszystkich mieszkań­
ców, celem założenia protestu przeciw odłączenia 
Cnełmszczyzny. Spodziewać się należy, lż wszyscy, 
którzy cznją się Polakami, udział w wiecu wezmą. 
W iec oćbędzie =Ię 19 b. m. o godz. 6 po południu 
w gmachu „Sokoła*.

W czoraj odbywała się w Krakowie konfereneya 
reprezentacyi obu m iast w  sprawie rejonów forte- 
cznych Krakowa i Podgórzs. Podnoszono szereg 
nader ujemnych momentów, jakie dla obu miast 
przedstaw iają rejony, oraz grożn. niebezpieczeństwo 
z powoda bliskiego sąsiedztwa prochowni. W  kon- 
ferencyi ze Btrony m. Podgórza wziął udział bur­
m istrz M a r y e w s k i  i dyrektor m agistratu K o ­
w a l s k i ,  ze strony Krakowa wiceDrezydenci dr 
Szaraki 1 Saara oraz radca m. Peroś.

Most łączący Podgórze z Krakowom jest z po­
woda wadliwej od początku i nie obliczonej na tak 
wiolki rnch budowy, ciągle w opłakanym stanie i 
bezustanku co pewion krótki przeciąg czasu wy 
maga naprawy. I  obecnie zerwano zgniłe dy,e 
z części mostu w celu założenia nowych. Naprawa 
ta  jednak idzie bardzo Wilnem tempem, u trudnia­
jąc wielce komunikaoyę na moście. Należałoby ro ­
boty te  bez przerwy dniem i nocą prowadzić, co 
wobec tego, że tak  Kraków, jak  i Podgórze mają 
elektryczue oświetlen:e, nie byłoby trudnem,

Nie wiadomo z jakich przyczyn budowa IH  mo 
stu na W iśle od kilku już dni została wstrzymaną. 
Zdaje się, i i  przyczyną brak m ateryałn, czemu na­
leżałoby jak  najprędzej zaradzić, aby nie narażać 
tak  pilnej sprawy na odwłokę.

Krwawa bó jka . W  jednym z szynków krakow ­
skich przyszło wczoraj w nocy między gronem go­
ści do nieporozumienia, które' zmieniło się n ieba­
wem w krw aw ą bójkę, podczas której szewc An­
toni K. otrzym ał ciężka, silnie krwaw iącą ranę na 
głowie od uderzenia kuflom. P ierw szej pomocy ran ­
nemu udzieliło pogotowie ratunkowe.

7- kfd/a*
Tpzeci M aja n a  wsi. Piszą nam z J e l e ś n i :  

Rzadszy to co prawda, aie w każdym razie uwagi 
godnym je st fakt, że obchód rocznicy Konstytucyi 
3 maja, poczyna z poza murów miejskich p rze­
nosić się także na wieś. Przykładu na to dostar­
cza nam Jeleśnia (pow. Żywiec), gdzie w dniu 2 
ma,a urządzono staraniem  gr»na nauczycielsKiego 
uroczysty wieczór, rozpoozęty przemówieniem kie­
rownika tutejszej szkoły p. Seweryna, który rzu­
ciwszy w krótkich słowach ogólny pogląd na hi- 
utoryę Po1oki, rozwój trzech stanów, przedstawił 
lic śnie zebran«j publiczności, dlaczego dzi iń 3 ma­
ja  je s t I pozostanie dla nas świętem narodowem.

Niejako ilustracyą słów mówcy, o tycn, których 
knut krzacki zapędził w krainę Sybiru, był prze- 
cudnj' żywy obraz, następujący po słowie wstęp- 

.nemi a przedstawi&j.ący „w ygnańca..polskiego w k a­
tordze sybirskiej, przykutego łańcuchami do taczok

wyciągającego rękę do unoszącego się przed nim 
ani a, z gałązką palmową.

Następnie odbyło się przedstawienie amatorskie 
„Kościuszko pod Racławlcam ." w w yjątkach Obok 
dokładnego oddania ról, dodawały grze wielkiego 
efektu ndatne dekoracje, ręki p. Malcnera, nauczy­
ciela z Jeleśni, któremu za jego pracę i trudy n a­
leży się podziękowanie, jak  również i tutejszym 
pan/om za uszycia kostyumów.

Po raz drugi odbędzie się to samo p-zedstaw ^- 
nie 9 maja, z dołączeniem nowycb obrazów ży­
wych, Czysty dochód przeznacza się na powiększe­
nie funduszu dla urządzenia wycieczki dzieci szkol­
nych do Krakowa.

W reszcie nadmienić należy, że pojawiła się tu ­
ta j śmiała myśl zaw ązania obszernego komitetu, 
któryby się zajął urządzeniem przedstaw ienia „Ko­

ściuszki pod Racławicam i" w całości, pod gnł9ia 
niebem, na polanie góiakiej, z szczególnem uwzglę­
dniam inscenizacyl samej bitwy racław ickiej, pw 
dług ówczesnej tak tyk i wojenej.

Nowy Sącz 4 maja. (W iec oświatowy 1 obchóf 
3 Maja).

Obchód 3 Maja wypadł wspaniało. Na wezwani* 
Kora T S. L. stanęło 600 włościan z całego poć 
w iata do pochodu. Po raz pierwszy taka m asa la ­
da uszeregowała się. Pochód przy dźwiękach muzy­
ki ruszył do ogrodu Mickiewicza, gdzie profesor 
Opatrzny wygłosił przemowę. W pochodzie wzięło 
udział do 8.0O0 ludności przy dźwiękach trze .h  
muzyk; na rannej u szy  przygrywała po raz pierw­
szy muzyka obrany krajowej.

W  południe odbył się wiec ośy.iatowy w Sokole. 
Zagaił prezes Związku T. S. L. prof, Kryczydsal, 
przewodniczyli pp. Skąpski, poseł Ciągło i Macią* 
szek. Wioc zgromadził tysiąc słuchaczy; z posłów 
byli obecni dr German, Myjak, Ciągło. —  R eferat 
o ezytelaiach T, S. L, wygłosił p Opatrzny, o Kół­
kach rolniezych mówił p. Mazur. —  Po ożywione) 
dysknsyi uchwalono szereg rezo'u yi. W łościanin 
Maciaszek wyraził życzenie, aby połączyć wszyst­
kie towarzystwa gospodarcze w k raju  w jednę ca­
łość. Robotnik Stefczyk prosił posłów, auy wzięli 
w opiekę miejskich wyrobników. W  d łużizaj prze­
mowie w ystąpił włościanin Boaziony przeciw awu* 
typowym seminaryom i nauce języka niemieckiego, 
a poseł Ciągłe zgłosił rezolucyę z wezwą,n.cm do 
Seimu i Bady szkolnej o jednolitości nauki ele­
mentarnej w szkcłaeh miejskich i wiejskich. Rozo- 
luoye te  uchwalono jednogłośnie. —  P . Młczyńskł, 
prezes Koła T. S. L., przemawiał za wpisyvranien» 
się Kółek rolniczych, jako jednostek, do T  S. L, 
(Przyjęto). Omawiano następnie stan  sadownictwu 
w powiecie.

N astępnie jednogłośnie uchwalono uroczysty pro­
test przeciw oderwaniu Chełmszczyzny.

Po w*spólnym obiedzio włościanio fotografowali 
się, poc.em odbyło się przedstaw ienie bezpłatne, 
rozpoczęte przemówieniem p. M aznra. —  Amatorzy 
odegrali t Zagrodę Sobkową*.

W  poniedziałek odbyło się nabożeństwo, a  wia 
czór zebranie w Sokole, r a  którem przemawiał po­
seł German, poczem am atorzy odegrali „Zagrody 
Sobkową".

R zeszów , 4 m aja 1909. (Uroczystość 3 maj3. 
Zjazd. F o ż a r) Tegoroczny obchód rocznicy m aj* 
wej przewyższył dotychczasowe uroczystości zarów­
no pod względem okazałości, jak  niemniej p nea , 
wprost imponujący ndzieł ludności miejskiej, jako­
też wlośeiańftwa z okolicy. O wschodzie słońcą 
głośny hejnał zw iastow ał.już uroczystość dnia. P» 
nabożeństwie, odbytem w kościele farnym, uformo­
wał się pochód do pomnika Kościuszki, gdzie złs 
żono u stóp bohatera wieniec b letowy. Udział W 
pochodzie był niezmiernie liczny. Banderya kona. 
w malowniczych strojach włościańskich kroczyła m 
czele pochodu. Za nią straż pożarna, wszystkie 
szkoły, „P rzy jaźń", „Gwiazd*", „T. S. L .“, „So- 
kół“ ‘ „L u tn ia", Rada powiatowa i Rada miejska| 
dnehow ieństw ) i reszta publiczności. Pod pomni­
kiem przemawiali d r Nieć i gospodarz W iochy za 
Staroinieścia. Popołudniu odbyło się w sali „Sok* 
ła “ przedstawienie dla ludu, zas wieczorem odbyt 
się uroczysty wieczór, z współudziałem Tow. śpie­
wackiego „L utn ia", na którym  odegrano też obra­
zek sceniczny „Za Bztanaarem". Przed w ieczore*  
przygryw ała z wieży farnej pieśni narodowe mu­
zyka młodzieży gim nazjalnej, któi«j jrzysłuchiw ały 
się liczne rzesze publiczności.

Dziś odbywa się w sali kasyna zjazd księży t s  
techetów dy&eezyi przemyskiej.

Program  zjazdu dotyczy spraw katechetyki I  
duszpasterstwa.

W  Świlczy, koło Rzeszowa, wybuchł pożar w 
domr gospodarza Kędzi, prawdopodobnie w skutek 
nieostrożności dzieci, bawiących śię zapałkami. Z po­
woda silnego w iatra  rozniósł się szybko ogień i 0- 
garnął 66 domów, liczne stoaoły i stńjnie i kuź­
nię, Domostwa te zniszczył ogień doszczętnie, rów* 
nieź spaliło się kilkanaście sztuk żywego innenta- 
rza. Ogólną szkodę oceniają na 160 do 200  ty­
sięcy koron. Część domów była ubezpieczona w K r»  
kowakiem Tow arzystw ie abezpieczeń na około 65 
tysięcy koron. 35 domów ni« .było wcaie ubez- 
pieczonych.

S k a w in s , 4 maj‘a. Staraniem  krakowskiego Koła 
„Miłośników sceny" odo;dzle się w saU Sokoła d« 
9 bm. przedstaw ienie „Ślubów panieńskich*. Po­
czątek o godzinie pół do 7 wieczór. Dochód prze­
znaczony na sprowadzenie zwfok Słowackiego.

Tarnopol 4 maja. (3 Maja. —  T rotesty  w spra­
wie Chełmszczyzny. —  Z działalności szkolnej I  
S. L. —  Zamek W iśnlowieckłch).

Święto 3 Maja wypadło w tym roku bardzo pod­
niośle przy pięknej pogodzie. Pobudka, nabożeństwa 
w kośeieie, kilkutysięczny pocnód przez miasto z* 
sztandarami, poranek T. S. L. w Sokola, wieczoreną 
uroczyste przedstawienie staraniom  Sokoła. Próca 
tego popołudniu odbył się w B ursie T. 3. L. wy­
kład o konstytucyi 3 Maja. — Podczas poranku 
T. S. L., gdy tysiące włościan zapełniły szczelni* 
salę Sokola, przemówił prof. Srokowski, wnosząo 
protest przeciw oderwaniu ziemi chełmskiej. W ie­
czorem podczas uruczystego przedstaw ienia w So­
kole^ zaj oponował rezolucyę z protestem p. Cici* 
mirsiii. W  uroczystości 3 Maja brał po raz pierw* 
szy udział plnton Sokoła włościańskiego ze 25agro- 
beli w płóciennych mundurach.

We wsi Białozórce pow. zbaraskiego, -powstałe) 
przez parcelacyę dóbr Toki, odbyto się onegda# 
zamknięcie kursu szkolnego T. S. L. W yniki ty ły  
doskonałe.

Dobra Toki wraz z ruinam i zaniku W iśniow ie* 
kich przeszły w drodze licytacyi sądowej w ręc* 
p. Czaczkesa. Zwrócić należy uwagę konserwatorów 
na ten fakt, bo prawdopodobnie ruiny zamku u l*  
gną dewastacyi.

M o raw sk a  Oslrswa, 4 maja. (Obchód rocznicy 
majowej na Mcrawacnj. Obok wspaniałych uroczy­
stości i obchodów, jakim Polacy w całym k ra ju  
uczcili pamięć wiekopomne * •anstytacyi, na skrom ną 
oogdaj wzmmnkę zasłngdjo wieczorek, urządzony 
w tymże celu w ubiegłą niedzielę przez Koło To w. 
Szkoły Ludowej daleko od ziemi ojczystej, wśród 
Czechów i Niemców, w Ostrawie Morawskiej. Mi­
ro < niepogody, wielka sala Domu polskiego wypeł­
niła się, jak rzadko, po brzegi ludnością polską bez 
różnicy stanów i politycznych przekonań, co wy­
mownie świadczy, tak  o wzmagająeem się nświa* 
domieniu narodowem, jaK 1 o tem, ze jest przecież 
teren, na którym obok siebie stać mogą wszyscy 
synowie naszej ziemi.

Słowo wstępne wypowiedział prezes Domu pok 
skiego dr W r ó b e l  z Krakowa, który n ig ly  
Ostrawie nie odmawia swej pomocy w p rtcy  naro­
dowej. Nie pi&rwszy też raz mieliśmy sposobność 
korzystać z łaskawego współudziału znan6j soprib 
uistki panny P isarskiej z Krakowa, A rtystka cieszy 
się n nas zasłużonem uznaniem, i tym  razem  za

C nb& lch cenach
yr wielkim  wyborze aa sezon 
wiosenny i letni —  —  poleca

w R m f s s m m
w  K R A K Ó W I E ,  R y u e k  g ł .  L .  1 2 .

i
Kapelusze, Kapturki, zapki, Kekowiczk’. Skarpetki, Poń­
czochy, Buciczki i Bielizny dla dzieci, jak również całe 
■wyprawki dla niemowląt. —  W niedziele i święta -SKlep zanuiiuęty.
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M ew  sol iwy z akompaniamentom fortepianu, na - 
Jroieoao artystkę bnrzą oklassów i wręczono jej 
kwiaty.

Niezwykła sympatyczne wrażenie zrobił na ze ­
branych śpiew- dziatwy szkolnej, która pod k ierun­
kiem p. łlakncha wykonała baruzo pięknie tały  
szereg pieśni narodowycn, przeplatanych wyborną 
delft* nacją uczennicy IV  kiasy, posiadającej wro­
dzony, wjj%tkowy ta len t deklamutorBki.

Wieczór zakończył obraz dramatyczny ś. p-
Blaszczyka „Kościuszko w Petersburgu", odegrany 
przez Miejscowych amatorów z łaskawym współ-
ie z ir ł,' J1 p. Friedlowej, zony b. redaktora „Giosu 
in jd śl jasiego" z F rysztatn . Grający wywiązali
się z zadania w całości zupełnie dobrze, wyDi,ając 
■ię w niektórych epizodach i w niektórych rolach 
ponad zwyczajną miarę tego rodzaju produkcyj 
amatorskich. P rzy  tej sposobności podnieść należy 
z Całem uznaniem iak t nie często spotykany, że 
w przedstawieniu brali razem czynny udział tak 
przedstawiciele inteligencji, jak 1 miejscowej klasy 
pracującej.

V\ ieczór, zakończony ży w y m  obrazem pt. „Apoteoza 
konstytucji 3 m aja" wywarł na zebranych głębokie 
i podniosłe wrażenie. Takich wieczorów, takiego
aastr ;.;u i jtasiego zjednoczenia —  obyśmy mieli 
ji k , ^ i.ccej! W  tym duchn podjęta praca Koła 
T. S. L. może zdziałać na kresach oardso wiele 
1 przyczynić 6ię do zjednoczenia i wzmocnienia tu­
tejszych Polaków, czego Kołu szczerze życzymy, 
* ty m wszystkim, którzy się do urządzenia pod­
niosłej rrc-czystości w jakikolwiek sposób przyczy­
nili, C zuć  i dzięki! jeden z  obecnych.

Napad h ak a  ły e łów. Z Bielska donoszą pod da­
tą 4  b. m.: Na wczoraj zapowiedział ks. 3tojało-
Wski poświęcenie nowej sali w Demu polskim 
Przybyło -  tym celu do Bielska kilka posłów, mię­
dzy nimi pp. Głąbiński, Zamorski, Fiedler, Dobija. 
Wieczorem około godziny wpół do 7 zeorało się 
przed Domem polskim około 150 Niemców, prze­
ważnie stulentów , którzy za-zęil k a m i e n i a m i  
bombardować okna. W y b i l i  w s z y s t k i e  »z y-  
b y  I uszkodzili okiennice. Po rozbiciu kaźaej szy­
by krzyczeli: „ H e  111“ Członka party i chrześcijań­
sko socjalnej Rudę, kamieniem uderzone w głowę. 
Policya miejska przypatryw ała się temu napadowi 
obojętnie. Odsunęła napastników niemieckich na kil­
kanaście kroków wstecz i stąd pozwoliła im rau 
eać kamieniami.

Ze św iata .
Obc-hud Słow ackiego w  Poznasi3kIfcm. Pisma

poznańskm zami eszczają na naczelnem miejaou je, 
dnobrzmiącą odezwę w sprawi# nczczeuii setnej, 
rocznicy urodzin J . Słowackiego ■ wezwaniem do 
Bi sądzania obchodów uroczystych kn czc1 wieszcza. 
Główny obchód odbędzie się w Poznaniu, gdzie 23 
sierpnia odprawione zostanie uroczysto nabożeństwo 
W tsmtojsaoj katedrze e ra i urządzony bęazi# pu d i- 
ezny uroczysty obchód. W  drugiej połowie paździer­
nika znowu nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
i biustu poety w teatrze poznańskim, a eieczorem 
tego samego dnia edbęuzte się uroczyste przedsui- 
• ie n te  jednego z ntworów dramatycznych Słowac­
kiego, poprzedzone stosownym prologiem poetyckim.

M a tu z a W r lała. Pisma warszawski > donoszą­
ce W tych dniach sm arła s Płońsku Sara Blns 
Arend, która, jak  świadczą dokumenty m agistrac­
kie. wyszła tam  z“. mąż przed 102  lar.y! D lu ­
dnie nie wiadomo, ile obecnie m iała lat, ale w każ­
dym rasie skończyła już 120 rok życia. 

K om unkacya balonowa, Z Berlina telegra*u-
K : Mlędsy Strasburgiem  a Friedrichshafen uraą-
fe raa  bę lal# stała komun i k acy  a balonowa.

O tw arc ie  kole. T aury jak ieJ. 2  Saicbnrg . te ­
legrafują: Komisya nPnisteryalna odbyta wczoraj
próbną jazdo na nowo wybudowanej przestrzeni 
k#lel tauryjskiej, od miejscowości G a s t  e i n-sdrój 
H  S p i t t a l .  P rsea rzeń tę llcząeą 60 kilometrów 
długości, pociąg przebi jga w lwócn godzinach, 
ttno l tanryjski zaś tulący aa  połowie te j prze­
strzeni, w 18 i  pół minutach, u t z z .d e  tego osta- 
tolego k  wałka w elklej alpejskiej kolei nastąpi w 
^o rw sa /ch  dnlacn linea. Nowa lin ia obfituje w ba- 
ł*aai .  piękności górski* widoki, zwłaszcza w ok«- 
> y  doilny MN V I

81-— do3R-—; wyka
); koniczyna na

U — do 8ń*— ; 'aioif 19*— do 
13— ; rzepak zimowy 28'— do 29'50 
sienna czerwona O—•— do O—•—, biatL —•— do — ; 
iiymućka — *— do —•—; ■« .arsett — do —■—; so­
czewic* 24-— l u 33-—: Koma 8’— do 9*20; siano 8-80 
do He— ; koniczyna pastewna 11*90 do 12 40; ziemi ikk 
6*V» co 7 —; jaja za kopę 3-— do 3*80; maało za 1 kg. 
2-30 do 8* — ; spir ta i  n  96° Tralesa »a 1 hi —•— do 
21ir—; ' mwita na 75* Tralesa —-—do 170-—.

zwózek gal. kemisyonerow handlu merngacizBy. Wie­
deń (St. M irx), dnia 4 maja. Na dzisiejszym targa nie­
rogacizn było ogółem 13194 sztuk, w erem bagonow 
6483, młodych 6712, prócz tego napłynęło w oiągu targa 
o rolo 700 sztnk. Cena za bagony 96 do 128, za młnde 
92̂  do 124 naierny za kilogram żywej wagi. Galicyj­
skich było około 4045 sztuk, cena 92 do 120, wyjątko­
wo do —.

maja.

rarfl.
r z n u  » Kośdńskioh S t e f r ń c z y k o w a ,

watalki* *. Krakowa, przeżywszy lat 69. smar'1 
Krakowie.
ełtks K w i e c i ń s k i ,  emer, poboroa podatk. 

74 r. ż y d t  w Podgórzu.

■'••ow&nii Ministerstwo sp-swiodliwoi*-! i, m.anow* 
P  41* sąd i  krajowego w Kralowie p. cytemunU Men- 
■tUbarga i J u llu i  łroeseąo obywatela* m i sędziami 
fokowymi handlowymi ** nst-wowe trzech ecie z tytu- 
I z  rsaoów ooearskisi

Teatru miejskiego w Krakowie.
W* środ .Król*.
ą fe  oawsrtes „Król",
W ftążfck „SaŁKu 'wystę,, Żelazowskiego).
Tf sobotą p t pofudma ku aozczenin p&nręci WŁ Ł. 

Azccyosi „Slewo wstępne, Wierst Ferdynanda Kurasia*, 
sŁebsowiaatW' {odegrany lirami włościansk emi). „Tyr 
^ s  •* »NeŁilitacy. 1 (i „Kościuszki pod Bacławicuni"; 
Meczór ^®sc listomulowa".

Reperioar teatru ludowego.
We środę: „Saatan-kobieta".
We i e .a r t  „Ogniem i mieczem*
W piątok teatr aamkmęty.

G f t b P S  O l s ł s a ,  K r  g y  8 z t  o f  o r y  
K ^ a k o W .  W ynajm u je  i ap rz eaa ja  p .e i w- 
■zorapdiiych laoryK  to rta p ian y , p ia n in a , h a m o -  
ł  > i p iano le  za  go tów kę lub  n a  sp ła t j  Lawet 
iw m ^zietitdm jesieczne In s tru m e n ty  używ ane od 
•en  n a 1 niższych.

Dział ekonomiczny.
Z miejskiej centralne t r  gowlcy na bydło w Sfakewie. 

Kraków. 4 m .ja. — -«a dzisiejsr targ spędzono bydła 
Bęstego 51 i .elat 831, owiec i kóz 4. nierogacizny 

*41; ra re ” o27 zwierzak Płacono za jeden oetnur me-
tryciny żywej wagi onbaje o d  — do •—. woiT
14-— go 71?*—i kr< wy ła. —■— do —r—, jałownik ou
—‘— do —‘— , oielęta od —• _  do —1 —. nierogacizn?
żbczną od 9“  — do O— —; bitej wagi- nierogacizn? od 
150'— do Z zakupiony ih na oko płacono za
Sztukę: buhaje od 118-— do 230-—, woły z naszy ou 
—•— do d— ' i łpewy od 120-— do 150-— jałówki od
)0 — do 116' , cielęta od 15-— do 52*—, owce i . o z v
ed 15*— do 52*—,

2j6 spędzonycl. na targ z1 derzą. sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę *31 (3tuk, n» konaumoyę innych BTuin 
krsju 194, n. eksport za granicę kraju byiia rogatago 
a—, na ekiport za granicę kraju nierogaoizny —,

Ceny powyższe obliczone oe-* opłaty arcyzewej.
Cennik ziemiopłodów. -  Krsaów, 4 maja. Płacono za

100 kilogr.: Pszenioa o i a ł i  do —.—, czerwone
1 żółta 25 - do 28-60, węgieraka —  — do —*— ; żyto 
krajowe 20*20 do 21*—, węgierskie —*— do — ję­
czmień na krupy 17*50 do 16* —, do siewa 19*— do 21 —, 
na paszę 15*— do 16*— ; owiee z opłatą a-oyzową 10*— 
■lo 2^*30; proso 15'50 dc 16*50; jagły 25*— do Al- ta­
tarka 20 — do 21*40, kukurydza 17 30 do 20*20; groch

% sali bąu jwei#
K r a k ó w ,  6 

(Rabunek I morderstwo).
D r u g i  d z i e ń  r o z p r a w y .

Szereg świsdków, mężczyzn i  kobiet przesnnął 
się dzisiaj przed sądom w sprawia Słonia i spólni- 
ników, oskarżonych o n rp td  rabunkowy na pp. Gra- 
jowerów. Kilku początkowych świadków, którzy 
byli obecni przy pościgu bandytów, po wybiegnię­
ciu ich z kamienicy, gdzi? mieszkają p?. Gr&jowe- 
rowie, nie daii dokładnych wyjaśnień i nie rozpo­
znali oskarżonych, jako tych, którzy uciekali przez 
ulicę Zwierzyniecką

Świadek Józef G h o c i a j , czeladnik blacharski, 
zaprzysiężony, był obecny na ulicy Zwierzynieckiej 
w chwili, gdy % kamienicy 1. 18 wybiegł jakiś 
mężczyma. Świituek przypatrzył się dobrze ucieka­
jącemu. Na zapytanie przewodniczącego, esy po­
znaje którego z siedzących na ławie oskarżonych, 
Choclaj wuzazujo H smma, jako tego, który pierw ­
szy wybiegi z kamienicy, a widząc, ie  świadek g i 
wskazuje palcem, szybko zaczął uciekać.

Świadek Tomasz T o r b a ,  15 letn i p raktykant 
w handlu p. G etlla przy placn Suczepauskim, po­
znaje Słonia i Łatę, którzy e godamie 8 wieczór 
przjózli do sklepu i kazali tobie dać par ierosów 
i wina. W raz z nimi był trzeci mężczyzna, które­
go na ławie oskarżonych niema. (Był to prawdo­
podobnie ów Majewski, poszukiwany przez władze 
bandyta, który uciekł z Krakowa). W szyscy trzej 
byli zmieszani i odrazn wydali się personalowi 
sklepowemu podejrzanymi.

Podobnie zeznaje pomocnik te g . handlu Adolf 
M u s z.

Świadek Anna S k ó t  o w a, krawcowa mieszkała 
dawniej w kamienicy, gazie I pp. Grajowerowie 
i widniała nieraz na podwórcu domn obcych mężczyzn 
z których rozpoznaje Słonia 1 Hamma. W  czasio 
napadn na Grajowerów nie była obecną w domu, 
gay wróciła zastała mieszkanie swoje otwarte i 
brak w szufladzie ki U  a guldenów.

Świadek Eleonora S t e i n b e r g  mieszkanka tego 
domu gdzie się wyo.u-zył napad, w idziała raz wy- 
sokiegu mężczyznę, w czarnych okularach, badają­
cego z podwórza rozkład miei zkania Grajowerów. 
Mężczyzna ten był poaobny do Słonia, ubrany 
jednak inaczej

Świadek Andrzej T u r z a ,  rządca łazienki w Lo- 
teln krakowskim (wezwany przez Słonia na stw ier­
dzenie „alibi" tegoż) zeznaje, że Słoń był kilka ra ­
zy w łaźni, czy jednak był wieczór, w czasie na 
padu na Grajowerów, nie pamięta.

Świadek Monika K r z e m i e n i o w a  zeznaje, że 
Słoń mieszkał n niej przez dwa miesiące, czasami 
wyjeżdżał do Królestwa, li Słonia bywał Majewski, 
później miał się wprowadzić do niej L eta  i Hemni.

P r z e  w.: Czy pani uw -żała Słonia za Dorządne- 
gb człowieka ?

Św. K r z e m i e n i o w a  W  bardzo Doiządnego. 
Choaził do roboty, powróć1 węzy do domu, mył się, 
przebierał 1 zm ieniał bieliznę, potem usiadł przy 
stole, pisał listy  i czytał gazety.

P r  z e  w.: Słoń zeznał w śledztwie, że nie umie 
czytać.

O 8 k. ś  ł o ń: Umiem tylko pisać, czytać nie ..miem. 
(Śmiech).

P r z e w o d n i c z ą c y :  A ów Majewski, co to
był za człowiek ?

Ś w . K r z e m  l e n i ó w &: Bardzo porządny, ubra­
ny czysto, blondyn, czoło wysokie... (śmiech ogólny).

P r z e  w.: P an i pow.ada, te  łfemm i L ata  by­
wali n Słonia, że się * nim dobrze znali, tym cza­
sem Słoń zeznał w śledz.wie, że nio zna ich
wcale.

Ś w. K r z e m i e n i o w a  (oburzona do Słonia): 
Jak pan może tak  kłamać, przestań pan zmyślać, 
nderz się w piersi, to prędzej wyjdziesz z więzie­
nia, to wstyd doprawdy...

W  dzień napadn na Grajowerów —  zeznaje 
dalej rezolutna p. Krzemieniowa —  śłoń i jego 
towarzysze wyszli w południe z mieszkania i po­
żegna1! się z nią, mówiąc, że wyjeżdżają za g ra­
nicę. Świadek życzył im szczęśliwej podróży, przy- 
czem L ata  mówił, że przed podró/ą chce zwiedzić 
kościół śv \ Anny, pełen artyetycznych pamiątek. 
(Śmiech w sali). Lohatorowle jej jednak nie poje­
chali nigdzie, iecz wróciii po północy, a nuzajatrz 
Słoń, w rozmowie o napadzie, nżaiai sio na „okrop­
ne stosunki w Krakowie", gdzie „nikt życia nie 
pewien*.

Ogółem zeznanie pełnej tem peram entu i swady 
dobitnej, K rz imieniowej, silnie obciążyło oskarżo 
nych.

Po przesłuchaniu Ugo św 'adka, nastąpiła ńółgo- 
dzinna przerwa.
■dna B S B a u B n  n r a s

E f k i a i k a  l w o w s k a .
L w ó w ,  6 m aja. 

W ystaw a kościelna we Lwowie. W  Binrze 
Ligi pomocy przemysłowej, odbyło się posiedzenie 
sekcyi muzycznej, na wtórem ustalono część muzy­
czną programu uroczystości otw arcia wystawy w 
aniu 29 b m. i wyznaczono środy i soboty, jako 
dni, W których odDywać się będą na wystawia kon­
certy wieczorne orkiestralne chóralne i organowe. 
Z uw ag1 na pożądany udział chórów włościańskich, 
kooptowano do sekcyi przedstawiciela Związku tea ­
trów i chórów włościańsaich dra G argasa; a nad­
to uchwalono zaprosić do współudziału w pracach 
tej sekcyi ks. dra Alfreda W róblewskiego i p. Mar­
celego Gajewskiego, jako znawców muzyki ko­

ścielnej. T T TT
W iadom ości o so b is te . Dr aan  K a s p r  ł w i c z, 

profesor uuiwersytetu lwowskiego, przybył j aż na 
stałe do Lwowa i w pierwazycn dniach bieżącego 
m ieBiaca rozpoczyna w ytrą i,y.

Doręczenie wyroku. Obrońcy Łuczyńskiego dorę­
czony ju; został wyrok na piśmie. Wobec tego do 
ośmiu dni obrona wniesie zaża cnie nieważności od 
wyroku.

R euertoar te a tru  iw<swęicicgo
W e czw artek: ” — A'v -raU..Ruzwódka", operetka Falla.

Zapowiedź trte/ijr cara.
Londyn. W Izbie gn-in oświadczył Grey, że 

w izyta c a ra  w  AngMi; je s t oficyaJnb zapow ie­
dziana, jednak jej term.n nie jest oznaczony,

L o sy  f k u z y t i s a t a  C a s tro .
Paryż' Dzienniki donoszą, że były prezydent 

Wenezueli C a s t r o  szybko wyjechał z Fran­
cy i i chce przedostać się do Wenezueli, g d z i e  
w y b u c h ł a  r e w o l u c y a  przeciw obecnemu 
prezydentowi Gomezowi.

Mlezat?ls!i'źś RaJjaryŁ
Waezyngton. Stany Zjednoczone uznały nie­

zawisłość Bnłgaryi.

(telegram y „ ii  Reformy" i  d. 5 maja).

Uzezio *y Adaalf.
Konstantynopol. Z A d a n y  dono3zi» że w o- 

statnich dniach zginęło tan  1.6j 0 Chrześclan 
i 600 Janoiiibtaii. — Wali, który zarządził te 
■•zezie i powołał się na odnośny rozkaz s Ildizu, 
z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .

Adana Kościół, w którym 3clnoniło się bar­
dzo wielu Chr. ości an, podpalona. W ptcnaidalaoti 
zginęło 1.000 Armeńczyków.

E jis^atyo .
I artln. „Beri. Tgbltt" donos' z K o n a ł  an- 

t y n o p c l a ,  te  dziś będzie tam ściętych 40  
osób, między teiri komendant koszar Topłtanę 
i były naczelny redaktor „Ikdamu", Ismail.

W strzelanie -lypokó' śmierci.
Konstantynopol. W y k o n y w a n i e  w y r o ­

k ó w  f im i e r e i  z o s t a ł o  w a t r z y m - n e ,  wi-
dr cznia z powodu złego wrażenia, jakie wywo­
łały wśród ludności pierwsze wyroki. Wstrzy­
mania wykonywania wyroków nastąpiło wido­
cznie w ostatniej chwili, ponieważ sąd wojenny 
zamówił już luO ubiorów dla skazańców.

Konstantynopol. W kolach parlamentarnych 
krąży pogłoska o blizklem odroczeniu lub r o ­
z w i ą z a n i u  p a r l a m e n t u .

t l i  A? j&!łdal i i i - ^ i i id -  
Konstanłynopol. Jak donoszą tureckie chuim- 

niki, z Ua;zu usunięto następującą świtę i rfu? 
bę ekssnłtana: 350 urzędników i adjutantów, 
127 eunuchów, 350 woźniców, 4ó0 ogrodników, 
dalej 370 kobiet, 160 d z i e c i ,  2460 gwardzi­
stów prajbieżnych i inną słuzLę, r a z e i a  o k o ­
ł o 4000 ? u d z i.

Majątek ALdal ^ C L a ’d a .
Konstantynopol. Majątek ekssułtana A b d u l  

B a m i d a, ulokowany aa granicą, obliczają na 
2b0 milionów. Większa część znajduje się w 
Janku angiel3kim w Londynie, część we 
Francji.

teisam i tenmfiim
( s lo f lo r t i  „iiocool Reformy"

i dniu 5 maja.
W spyaufi® wąąlawcj.

Wiedeń. Komisya węglowa K o ł a  p o l s k i e f g o  
złozona z p. Leteienza, Zarańskiego, Sikorskiego, 
I  abomirskiegc, dtojałuwskiego i Jattaglii, uda- 
j t  eię ’nia 12 b. m. de zagłębia krakowskiego, 
celem zbadania stosunków węglowych tego za­
głębia. (Zagłębie i fabryki w okolicach Krako- 
’ ra twiećnać będzie równocześnie z rewami 
krajowa Kom isya przem ysłow a, trzyp. red.)

V  przyrzłym tygodniu odbędzie się w W ie­
dniu ankieta w sprawie węglowej.

O aowe podatkL
Wiedeń. Posłowie bukowińscy beż różnicy 

stronnictw postanowili głosować z a  p r o j e ­
k t a m i  f i n a n s o w e m u  r z ą d u ,  ponieważ są 
one nadzwyczaj korzystno iLu Bukowiny

Praga. Związek przemysłowców browarnia­
nych, czeskich i niemieckich w Czechach, zwo­
ła! na najbliższe dni zebranie członków do Bra 
gi. eelfeui uchwalenia solidarności akcyi w spra­
wie zaraierzocego p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k u  
od p > t b .

iatlialliłaryzm  nr Cceciłach.
Praga. T sienniki czeskie donoszą, że rekruci 

w wielu gminach czeskich p rzy b y w a ją  do po­
boru z czerwonymi sztandarami z czarną ob­
wódką, na wozach czrrno pomalowanych i z 
muzykami, grającemi marsze żałobne. Żandar- 
merya spisuje nazwiska tych rekrutów,’ przeciw 
którym wdrożone będzie śledztwo.

EreJ?* wo^k^wy.
Budapeszt. „Pester Lloyd" donosi, że deie- 

gacyom przedłożony będzie kredyt wojskuwy 
w wysokości 450 milionów koron. Na Anstryę 
ma przypaść z tej sumy 300 milionów, a J 50 
milionów ua Węgry.

ISSr źcSdzie cara.
Belgrad. Ks. J e r z y  d o t ą d  n i e  w y j e ­

c h a ł  za g r a n i c ę ,  z powoau k o n f l i k t u  
między nim a rząden, który przy abdykacyi 
ks. Jerzego, przyizekł mu rzekomo wypłacić 
1 milion franków dla uporządkowanie stosun­
ków prywatnych. Konflikt został obecnie zaże­
gnany w ten sposób, ż e  c a r  d a ł  ks. J e r z e ­
mu p ó ł  m i l i  on a r u b l i  n a  z a p ł a c e n i e  
d ł u g ó w  i wyznaczył m u a p a n a ż e  w kwo­
cie 60.000 franków miesięcznie. Ks. Jerzy w 
tych dniach udaje się do Paryża.

Fiała? | ł  carem.
Bbrlln. „Loc. A nz." donosi z P e t e r s b u r g a :  

Wizyta czarnogórskiego następcy tronu, księcia 
D a n i ł y  w Petersburgu, ma na celu głównie 
uayskame subwencyi od cara, r z e k o m o  na  
c e l o  w o j s k o w e  —  Tymczasem car przyznał 
tylko 100.000 rabii, eo wywołało naprężenie 
między księciem Mikołajem a carem. Zdziwienie 
wywołuje fakt, że ks. Daniło nie mieszka w pa­
łacu, tylko na koszt cara w hotelu Europejskim.

Urzędoic? pocztowi.
Paryż. Wśród urzędników pocztowych pa­

n u j e  r o z ł a m  Wriększa izęść jest przeciwną 
strajkowi. Rząd zaprowadził własną pocztę dla 
swoich listów.

Fo zamkulącin Enmem.
Kraków, r maja.

Uroczyste nabożeństwo. Dziś przedpołudniem 
odbyło cię 'Staraniem  Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń PToozyefs nabożeństwo, w kościele św. 
F iorysna na K teparaa, ku ezef patrolu od ognia 
św. Fioryana. W nabożsństwle, odprawlonem przez 
proboszcza ks. Kalinowskiego, wzięli udział urzę­
dnicy Towarzystwa z dyrektorem swoim arem P a­
czkowskim na 3T“le, trzy  plutony miejskiej e tra ły  
ozniowej z naczelnikiem p. Nowotnym oraz klika 
oddziałów ochotni;zej straży ogniowej. W  czasie 
nabożeństwa śpiewał ohór męski urzędników „Fio- 
ryankl* orał. dnet jłożony z prof. Bursy i znanej 
śpiewaczki p. Fllipkównnj.

Z powrotem ruszy i  pochód straży ogniowej

r a nu: Dziś rano pojawiła się podpisana przez 
szacha p r o k l a m a c y a ,  n a d a j ą c a  P e r  
s y i  k o n s t y t u c j ę .

Odpowiedzialny redaktor.i wydawca;
M i c l i a i  I f  o n o p i ń s k i ,  

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od 
redascyi)

z „Harmonią" na ezeie p rzei ulice:
gdzie

Basztową, 
odbyła BięSzewską i Rynkiem do koszar 

defilada.
Nieuczciwy s tu la ć ) . W czoraj w yśledziłt i 

aresztowała krakowska policya Wie iysława Ciecie- 
r?gę, 17 letni 3go służącego, kióry w zakładzie op­
tycznym p. Bi jonow ej dokonał znaczniejszej k ra­
dzieży. 0 ‘ecieręga —  jak  to jnż donosiliśmy —  
usiłował skradzione przedmioty zastawić przeć wezO' 
ra j w B-.nkt poboiiym  w Krakowie. T n  widząc 
że n rzę łn lk  banku zachowuje -ię wobeo nlegc po­
dejrzliwie i udaje się do telefonn, przeczuwając 
Masztowanie, zi ;egł nie długo jednak ci iszył „ię 
wolnością.

Z kroniki policyjnej. Puileya krakowska ara 
■ztowała wczoraj 25 la t liczącego rodem z Dobro- 
m ili, agenta handiowege f irn y  „Singer?*, Emila 
Jagle, który zdefraudowai około 209 kor. na szko­
dę firmy. Aresztowano rówiiież SO-letniego Marku 
sa Weinberaja, rodem, z Krakowa, na dworca kole­
jowym, który skradł uumok z rzeczami jednego 
z podróżnych. Obu aresztowanych odstawiono do 
aresztów policyjnych „rwd telearafem *, gdzie po 
ukończeniu śledztwa nolicyjnegn zostaną odstawie­
ni do sądu dla nkp.-ania.

W eroraj ar tszfewała polinye n>ejakiego Maksy­
miliana Jasińskiego, który przed miesiącem opuścił 
mury więzienne, gdzie odbył karę 2 i pól roku 
ciężkiegc więzienia za kradzież, a już w tym  je ­
dnym miesiąca pobytu na wolności, dopuścił się 
około 20 kradzieży piwnicznych, kradnąc przew a­
żnie wino węgierskie.

Młody zbieg. W czoraj zbiegł z Krakowa po 
sdefraudowaniu 300 ker 18 letni pomocnik han­
dlowy Gajewski, zatrudniony w re s ta u rac ji p. Woj- 
cieenowsbtego przy ul. Szewskiej. Gajewski udał 
się prawdopodobnie w kierunku W iednia. Policya 
czyni poszukiwania za młodym defraudantem.

Burza z piorunami. Ze L w o w a  telefonują 
nam*

Dziś przed połndnlem uderzyło tn  w i e l e  p i e ­
r u n ó w ,  przyczem dały się słyszeć b a r d z o  s i l ­
n e  g i m o t y .  P ioruny uderzały w południowo- 
wschodniej części m iasta; na, placn Halickim, 
w ulicach: W ałowej, Serbe :lej, Sobieskiegó i n» 
placn W ekslarskim. Jeden z piornnów miał kształt 
kuli ognistej, która sypałr naokoło iskrami.

Prąd powietrza powygniatał w te j części miasto 
wiele szyb. W  dema przy ulicy W ałowej 1. 16 
w y p a d ł y  p r a w i e  w s z j s t k i e  s z y b y .  Na 
ulicy Serbskiej iskra elektryczna poparzyła i spa­
raliżowała rękę jakiejś żydówce Pierw szy piorun 
uderzył w wieżę kościoła 0 0 . Bernardynów, dragi 
w wieżę św. Marmua.

W  litografii Neumana przy ul. Łyczakowskiej 
piorun zepsuł przewody elektryczne, tak, że wszyst­
kie maszyny Btanęły,

P i o r u n y  p o p s u ł y  w m i e ś c i e  o k o ł o  309 
t e l e f o n ó w ,  między innemi w nam iestnictwie. 
Przez Drzewody teiefuniczne dostały się iskry do 
m i e s z k a ń .

Telefoniczna linia międzymiastowa do Złoczowa 
zepsuta. Na centralnej stacyi telefonicznej na 300 
telelonćw, 88 zepsuły pio.nmy.

Z Warszawy. (Przeniesienie zwłok ś. p, W acła­
wa Szymanowskiego. — Aresztowania w Lodzi).

— W oz oraj rauo na cm entarza Powązkowskim 
odbyło się przeniesienie zwłok ś. p. W aoława Szy­
manowskiego, b. redaktora „R uryera W arszaw skie­
go*, do nowego groDowea, ozdobionego wspaniałym 
pomnikiem dłuta syna zmiraego, znakomitego rzeź­
biarza W acław a Szymanowskiego. W  żałobnym 
obrzędzie uczestniczył liczny orszak, składający się 
z bliższej i dalszej rodziny zmarłego, z członków 
redakcję* „K nryera W arszawskiego" 1 przedstaw i­
cieli św iata literackiego i artystycznego. „Kuryer 
W arszaw ski" wydał dla upam iętnienia te j uroczy­
stości numer z artykułam i poświęcouemi ś, p. W a­
cławowi Szymanowskiemu.

—  Z Lodzi donoszą: W  kościele św. Józefa 
wczoraj podczas nabożeństwa majowego ktoś wy­
wiesił flagę narodową i zaintonował „Boże coś 
Po skę". Po ukończeniu nabożeństwa, ■ policya 
aresztowała kilkanaście osób z pośród wychodzą­
cych z kościoła.

G t M e  t e r a n i u .
7  p r z e s i l e n ia  n a  W ą g r z e  uh.

B udapeszt. W e k e r l e  będzie dzio przyjęty 
przez cesa.za. „Pest. Lloyd" wywodzi, że nie 
jest wyklnczouem, iż uda się utworzyć nową 
partyę z nowym programem, celem utrwalenia 
s k o n s o l i d o w a n y  ch s t o s u n k ó w  n a  W ę ­
g r z e c h .

Budapeszt. W e k e r l e  p r z y j ę t y  b y ł  dziś 
przez c e s a r z a  na posłuchaniu, które trwało 
p i ę c  k w a d r u s y .

Ńa jutro zaproszeni są do cesarza prezyden­
ci: Izby magnatów i Sejmu.

Budapeszt. Dziennik „Alkotroani" podaje pro­
jekt rozwiązania przesilenia węgierskiego w myśl 
rad Luegera.

Utwurzone byłoby ministerstwo prowizorycz­
ne z C h r i s t o f f y m  na czele, któryby prze­
prowadził n o w e  w y b o r y ,  na podstawie ok- 
trojowanej nstawy wyborczej.

Miałby być także zaprowadzony t r  y a i i  z m 
przez utworzenie osobnego państw a z Chorwa- 
cy>, Bośni i Hercegowiny.

C a i  v s  F r a n c y ! *
Paryż. „Echo de P a ris"  donosi, że rosyjski 

attache m a la r k i  w Paryżu zawiadomił _ pre­
fekta Brestti i ż  j a c h 1 c a i s k  i „Gwiazda 
Polarna" p r z y b ę d z ie  z paią carską w lipca do 
Brestu.

P s o k ld z s h c y a  s z a c h a ,
Londyn. „Biuro Reutera" donosi z T e h e -

natur Jna, w Ausb*o-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czry napój stołowy. Zapytać się lekarza 

i j o n w  a r tości szcza wy bilińskiej

1821 11 104

Lobie tc ialooe, oeilkotne tnaień.«toc,
któremu zawdz!ęczam wiele doDredziejstwr
Sodeńską m ineralną pastylkę (F a ja  praw dzi­
wą). Jeśli kaszlę kiedy, zaraz zażywam pa­
stylkę. Jeśli Jestem przeziębiony, w ystarczy 
sześć do dziesięciu pastylek, aby usunąć 
wszystkie dolegliwości. Jeśli mam silny ka­
tar, rozpuszczam nastylki w gorącem mleku 
i za 'k ilk a  godzin stoję znów w szeregu. 
Faya prawaziwych Fodeńskich kosztajo 1 25 
kor. pudełko, a kupuje się je  we wszystkich 
aptekach, droguerjach i handlach wód mi- 
neralny-h.

G m eralne zastępstwo na A usiro-W ęgry: W Th.
Guazert, IY /1 Grossa Neugassa 17.

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się  przekona

W O J C I f c C H  E a P E B A
w Krakowie, ul. S ław kow ska 24.

(w domu XX. Em erjtów ) 
odznaczony najwyższą nagrodą na w j stawie w P a  

ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie

C a s a ź f ie  m ę s k i e ,  d a iA s & ie  t  4 s k e c i t } c o

z najlepszego m ateryatu , 
według fasonow  francusk ich  i angielskich.

ZAKŁAD DŁNTYSTYCZNY

l i i - a  T .  T ^ s z e c & ł e g o .
Rynek 24 (naprzeciw odwachu) 

Wyjmowanie zębów, plomoowanie, zęby sztucznt 
w iranczuku i złocie, zęby na sztyftach, mostkł 

i korony złote. 289C

ukopane.
2363 6-12

pensyonat „W arszaw ianka"
Od kwietna do lipca 

ceny zniżone.

K io
ten

obce myć się rzeczywiście przetłuszczone® 
mydłem —  które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych — —  — —  —  
musi wyraźnie żądać wyrobów —  — —

Ta firma w yrabia prawdziwie p rz e p u sz c z o n e  m y 
dła toaletow e. Mydła alkaliczne, 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natu ra l­
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostaw iają warstewkę tłuszczu 
Drzoz co osłan'ajs skórę i udeli- 

katn ia ją  cerę. 
is tn ie ją  już nieudolne naśladow nictw a, więc żą­
dać tylko wyrobów M alinowskiego. 446  lo  O

(za Kołomyją) stacya kol Zabłotćw,
otwarta 2819 3 5

ud i  de kedea psidait/u lka.
Prospekty w księgarni Gebethnera.

Do numeru nmicjszegc dołączony jest prospekt 
Bibliotek i klasyków polskich, wydawanej przeł 
księgarnię H. Aitenberga we Lwowie.

B: EmiL Mftnz
ordynuje, jal lat nbicgłych. w Cieplicach Tren- 
czyńskich (Węgry) od 10 maja. llans Ucspay 
Haurtpłatz 90. 2874 1 8

(!) RsrlsSndzfe
B r  S C H A R F

ordynuje jak w latach 
—  —  ubiegłych —  —

Dom ,,Rubin“ naprzeciw  Miinlbrunn.
2S16 1 2

'& u r b a  i @ i © * f r a i i & z n e .

V(ieden, 5 m aja (G iełda po ładnbw a.j 
Morki 11,71*2. R en ta  m ajow a 16 65, R ent* Vrronow» 

w ęgierska 93*65. A k ? y e  austr. rak ł. k r e i  64 0  75. ... sye 
W ęg. zakL kred . 756*— . Akcye A nglooarau  305*— . Akcye 
Dnionbankn 533*50. Akcye Hani. re. u  nu 53; 50. Akcyc Lan^ 
derbaiaku 455 —. Akcv? kolei p ińst-rowyob 71 . Lon-

a ru t i i .  5J. A kw e ko łeiM betlial 483-o0. Aacye fabryki
oroiu O '   Ak«ra tytoniowe 4*63 50, A lpiny 8 5 1 — .
Rima-Mnraaiyi 67l*&0. AJwye'praskiego, T jw. żelazaeg* 
,,u9 7 _ r ^ y  tn rec t.e  J37*5C, Ruble 252*25.
” u /p o so ^en ie : silne.

Serllr., 5 m aja. (Giełda poranna.!.
Ascy kredytow e 902*—. Tow dyskonto* e 187 25 
rpcsooienie* silne.

Giełda zbożowa.
B udapesit, 5 maja. Pszenica na kw iecień 14*19 de

maj
owies n a  p^ągaiem ik  7*62 d( < 63; k n anrydsa  n a  m aj 
7*85 do 7 86; kuKnryćz* n a  lipiec 7*85 do 7*86; rsep ak  
ni sierpień 14*91 óo 15*— . W szystko za  50 kg.

Oferty m ierne, chęć kupna słaba, usposobienie puno; 
pochm urro.

isiema lepszego my^a_toa|pt9weso jak: M  %
iKrajowe teiydłs przetłuszczone higieniczne N. 'Bracha z Tarnowa Ul hm". I



4 Nr. 205. N O W  i  R E F O R M A . Środa 5 Mąia 190&.

w s i i i M i s s  m &  s i m o n  -  m w  w  e b a s o b b
I?s^ił£t aknrjay 130 muionóiff koron. K raków , R yn ek  g łó w n y , L inia A-E5 44,

i
Przejmuje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 20 100

Fia&di&sze rezerwowe 39 młliosćw fenroa.

w Lndwinowie, u 1 Kościu­
szki 17, w n w iżn im  domu 
do wynajęcia. Wiadomość 

w  Z akL dzi i rjbowniczym  Iris-4, Plac Dom ini­
kańsk i 1, róg Grodzkiej nad apteką 2906 1 5

SKLE?

Młode psdls
czarne, do sprzedania □ ślusarza, Grodzka 39, 

K raków  2901 1 3

K onkurs.
Gmina miasteczka Czudec na mocy 

njhwaly R a d y  gminnej z dnia 1 gru­
dnia, ] 907 rozpisuje niniejszem konkurs 
ii posadę lekarza miejskiego z roczną 
ołacą w kwocie 1000 kor. Posada jest 
do objęcia zaraz i kompetenci mają swe 
podania wnieść do gminy i przedłożyć 
świadectwo uzdolnienia. Co do warunków 
mogą kompetenci zasięgnąć wiadomości. 
2866 l 8 Burmistrz Antoni Baran.

W KRYHECY
„W illa Karpacka“ wynajmuję pokoje dla 
pań i panienek (izrael.) z doskonaleni 
utrzymaniem i opieką. Warunki przy­
stępne. Wiadomość tamże. 2905 1 10

t a p n i i M t
władający biegle językiem polskim  
i niemieckim, z bardzo ładntm  i wy- 
robionem pismem, potrzebny ia -  
r a z .  Posada biurowa stała.

Umiejący pisać na maszynie mają 
pierwszeństwo.

Oferty własnoręcznie pisane wraz 
z odpisami świadectw, nadsyłać: 
Fach poszłoby 77, Mra&ów, 
j!»  P & czia . 2889 1 3

P A T E N T Y
w szystkich krajów  w yjednyw a i spienięża 

M. GEL3HAUS 
inżynier i zaprzys. rzecznik  patentow y 
Wieden VII Siebensternyasse  7 (naprzeciw 
c. k. U izędu patentow ego 1340 12 40

PCS*!lK!!ję 6zMw>)
w zględnie kopna lub sam odzielnej ad irin is tra - 
cyi m ają tk u , mogę e ren taa ln ie  złożyć wysoką 
kaucyę. Z głoszenia: 1. N pusto rest. K m itó w ,  
za okazaniem  k w itu  in serat. 2549 5 10

D u r a m i
w ładnej okolicy, składający się z 4-ch 
pokui, przedpokoju, kuchni, spiżar., ła- 
zien. i t. d., z zabud. gospod., 20 mor­
gów pola i łąk, wszystko w jednym 
kawa1, przy szosie, blisko stac. kol. i 
Krakowa do sprzedania. Z. P. 20 posce 
rest Kraków, za okaz. kwitu ins. 2 /36  4 5

FGS7uKuię asystenta farmacyi
do jes ien i lub młodszego m ag is tra  kaw alera  
na  s tu lą  pos idę. Zgłoszenia: A pieka w T arno­
wie (S trusina). 2726 4 0

, m u MW'„SZUM"
jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów, do 
do wygubienia parpli i i łupieży. Pa­
kiet 25 h. Wszędzie do nabycia.

2661 7 30

W f l e ł h l  p i D i i m
wywołać ssjaoiYSŁy wyrób

M A G C I  ■*"' Lulion w kostkach
(rosół wołewy).

■ n a m

a

z krzyżem w gwicźazie

po 6 halerzy.
Ka2.de kostka wydaje — za po­
lani en V* litrem wrzącej wody

n a t u r a l n y  r o s ó ł  w o ł o w y ,
odznaczający się nader wybornym sma­
kiem, klarownym i pięknym kolorem.

P ra k ty c zn a  tania n o w o ś ć !

£ z g k 39a £ f
Calliera, Gala Peter, Liudta o 15—30°/0 

taniej niż wszędzie sprzedaje tylko

BAZAR CUKROWY
w Krakowie, Sławkowska 8.

2784 2 4

Nuim i Kh.ii
we Lwowie, Jagiellońska 11,

posznknje zdolnego operatora i re­
tuszera. 2700 3 3

U ż y r a e  ufisnmtn
męskie i tym podobne przedmioty ka­
puję i płacę dobre ceny. S. Schon, 
Kraków, Strudom 15. Karta koresp. 
wystarczy. 2789 2 5

M m l ń l t i f c a l u m
poszukuje do większej kamienicy za sto- 
sownem zabezpieczeniem albo kaucyą, 
^głoszenia pod „1421“ poste restante 
'£ r & k Ó W . 2/31 2 3

M ieszkanie
składające się z 5 pokoi, kuchni, przed­
pokoju, strychu, piwnicy jest od 1- lipca 
w willi, Podgórze, Mickiewicza 20, do 

Wynajęcia. 2690 2 3

Na koincęe i oblany
przyjmuje wdowa inteligentna, ul. Re­
formacka 7, parrer, trzecie drzwi.

2871 2 2 ,

Dla Bsieraowlęcla
30 dn i liczącego, chłopczyka zdi .wego, poszu­
kuję uczciw ej m am ki m b sta rszej kobiety. — 
Zgłuszenia- listow ne pod „Karolek" poste re ­
s ta n te  Kraków. 2870 2 5

Do nabycia większe i mniejsze ładne

skład lortepM,
poleca 121 102 o

najlepsze M rutneats 
■ nrm M y c i ] ,
Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
seimoriera, Mtrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Edw. 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 
Prowizya bardzo umiarkowana. 2499 9 25

Pożyczek amortyzacyjnych
za kundyktem na pensji, na lat 10, 16 
do 20, udtiela pp. urzędnikom i ofice­

rom zupełnie bez kosztów.
P srw3Łe Węgierskie Towarzy­
stwo Ubezpieczeń w  K rak o w ie  ul. 
św . T o m a sza  9 . 2osi 12 o

D o  i r y n a j ę d a
•ocznie, na wsi w pobliżu Krakowa, 
losznkuje się małego domku. Pośre- 
lnirtwo bqd:.ie wynagrodzonem. Zglo- 
izenia pod L. N. poste resl. Kraków, 
:a okaz. kwitu inser. 2357 2 2

Pr».yjmę

p r a k t y k a n t a
do handlu kolonialnego, z ukończoną 
2 ki. gimn. lub realną. Pierwszeństwo 
mają ci, którzy już byli w praktyce.

Zgłoszenia do liandlu M. R ó ża n - 
ko we iii-go w Krynicy. o879

F o s z t a k t i j ą
dostawy dobrego mieka. Wiadomość 
w mleczami Wislna 8. 2783 2 3

POBIOCKICY S T O L l R b C Y
m ogą w zakftdzie  a roe itan ach w eis  w W iedn.u, 
1 V ■ Pressgasse 25, dowiedzieć się o popłatnem  
zajęciu. Czas pracy 9 godzin, 48 Lale zy za go­
dzino po 2 la tach  w charak terze  pomocnik i. 
! IPośrednictw o za  d arm o!! 2796 1 3

O s t a n i e .
Z arzą d  m asy konkursow ej 

firm y  M a rk u s Segal i B ra c ia  
w K ro ście n ku  sprzeda w d ro ­
dze licyta cyjn e j cały  zapas 
drzewa m ater jałow ego, ta r­
tego, z n a jd u ją cy  się na s k ła ­
dzie obok staeyi kolejowe w 
Krościenku.

Sprzedaż n astąpi ryczałtem  
bez porąki za ilc ść  i jako ść 
drzewa. O ferty pisem ne z do­
łączeniem k a u cy i w w ysokości 
10%  ofiarow anej ceny kupna, 
należy wnieść na ręce Z arządcy 
m asy A dw okata D ra  Jó zeia  
Scheinbacha w P rzem yślu, n a j­
dalej d o  d n i a  1 i - g o  m a j a  
b .  p .

B liższych  wy]aśm efi udzieli 
na żądanie Z arządca masy, 
lub  też na m iejscu w K ro ście n ­
ku p. Józef Enker. 2888 1 3

M a m i  S y ! v a
wyborna dla chorych na nerwy, jelita, 
żołądek, jak i dla tych, którzy siedzą 
przy pracy, tudzież dla wszystkich, któ­
rym nte wolno pić kawy ziarnistej i dla 
dzieo( Wy 'yła 5 kg. za 5 K za zaliczką 
T O M A SZ C H A L O U P K A , Swetec u Bi 
liny, Czechy. 2808 i  io

Z powoda rozpoczynającego się w W iedniu  
sezonu ‘ 2795 1 3

pi i n c e n lc y  t is p ie e r s c y  
, ugą w zakładzie A rbeitsnaohw eis w W ipdniu, 
I V ,  Pressgasse 25, dowiedzieć się o popłatnem  
zajęciu. !! Pośrednictw o za d arm o!!

E. 1112/9. 2869 2 9

EdyKt licytacyjny.
Wskutek uchwały z dnia 15 kwietnia 

1909 E 1112/y sprzedany zostanie dnia 
10 maja 1909 i ani następnych o go­
dzinie 8 przed południem w Nuwym 
Targu w rynku, w drodze publicznej 
licytacji większy sklep obejmujący 
towary korzenne, mąkę, wódki, koniak, 
rum, wino, wody mineralne, dalej to­
wary żelazne, naczynia żelazne i bla­
szane, składy żelaza, tudzież maszyny 
rolnicze.

Przedmioty te można oglądać przy 
licytacyi.

C. k . Sąd powiatowy oddział IV.

N ow y T a rg , 30 k w ie tn ia  1909.

E o s i l m r s
Kuratorya fundacyi Ozyasza Gotthel- 

fa w Samborze ogłasza następujący 
konkurs:

Z początkiem roku szkolnego 1909/10 
obsadzoną być ma przy dwuklasowej 
przez Wysokie c. k. Ministerstwo wy­
znań i oświaty subweneyonowanej szko­
le handlowej fundacyi Ozyasza Gotthel- 
fa posada dyrektora S7kołyr 

Z posadą tą połączona jest płaca w 
kwocie 3600 K roczn’e, a fundacya sa­
ma opłaca podatek osobisto-dochodowy 
od tej płacy i uiszcza opłaty na fun­
dusz pensyjny dyrektora.

Ubiegający się o tę posadę dołączyć 
mają do podania metrykę urodzenia i 
wykazać dowodnie, że posiadają zupeł­
ną kwaiifikacyę (1 grupa zawodowa) 
tudzież, że władają językiem polskim 
w p:śmie i słowie.

Podania przy załączeniu odpisow świa­
dectw wnosić należy do dnia 2 5 -g o  
czorwt/a 1909 r. do kuratoryi funda­
cyi Ozjasza Gotthelfa w SamDcrze na 
ręce członka kuratoryi p Dra Juliu­
sza Aleksandrowicza, adwokata w Sam- 
borz* 2834 i  3

D c n a b y c i a  w  h a n f l l a c n  to w a r ó w  k o l o n ia l n y c h ,  
d e l i k a t e s ó w  i  A r o j jm r y a c h . 2 /67

. „ ... " 5

K a g a ń c e
skórzane są najpraktyczniejszego są miękkie, lekkie i trwałe, 
dla każdego psa są bardzc wygodne do noszenia, gdyz nie 
sprawiają mu żadnych dolegliwości, nie ugniatają i nie ka­
leczą, jak się to często zdarza przy kagańcach żelaznych.

Wyrabia jedynie tylko w K rakowie

Z. PlotrowiJZ, ul. Tlaryafiska 8.
Tamże linewki, obrożki, szorki i baty w wielkim 

wyborze. *  2852 2 3

§ B l u z y  -  H a D r i -  P a r a s o l M  -
M a p e l i i s z e  I c z a s S I  s p o i t e w s
poleca najtaniej

r w p n M  i l a

i l i i i i i i i i s l i !  » ■ ■
................ Rmków, Riuiek główny, Linia R-fl, oLok gł. trałiki.
Zlecenia listowne załatwiam odwrotnie nie licząc opakowania. 2904 i 15 | |

F *
Ułćwny skład rowerów, Kraków, Fioryańska 5ó

r o w e r ó w

W a f f e n r a d ,  austr, fa b ry k i b ro n i w S te je r 
F i i c h r a d ,  Jo h a n n  P ncli w G razu  
C l e v e l a n t f ,  oryg. am erykańskie ro w e ry  l la r t f o r l  
P r e m i e r  f i e l i c a l  i  inne.
R ow ery motorowe P uch  i inne.

W szelkie p rzyL o ry  i części składow e do row erów  mo­
torów  i  samochodów. 27oi 3 24

„Gd/.ie inne środki te ­
rapeu tyczne  n ie  odnoszą 
sk u tk u  — tam  Sapo- 
m entuol je s t  n iez b ę ­
dnym! — T ik  orzekli 
na jw ybitn iejsi lekarze 

pism a lek arsk ie .—

2308 13 30

„SAPOIKENTMOL - MAT*JLi“
u a j it to a ln lc j s z y  ś r o d e k  p r z e c iw

Sapom enthol je s t  o d l  ATAKOM PE0AG3YCZNYM,Isch ias  
l a t  w ielu stosow any \ REUMATYZMOWI MIĘŚNI
r y c h Pi ta d o Ł e h  p r y - \  REUMATYZMOWI STAWÓW 
w atnych, a ty s ;ące l e - \  fJ .E R W 03Ó L 0M  i b ó lo m  k r z y ż ó w ’ 

d e T V r skontły! - \  MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
W ystrzegać się bezw ar G3RZMIEMI0M, PORAŻENIOM
tosciowych fa lsy fik a tó w '. I  wcdlo poleceń lekarsk ich .

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1'40 i 5 K. — T o  w0 ^ ' zJ !tkioh aptekach
i drogueryach! Główny skład wysyłkow y i fab ry k a : E u g .  M ati: w i Jd O ia y ś lu  W ie l-
k im .  — Po nadesłaniu  1'85 k„r. w ysyła się próbny słoik opła: uie polecony.

W i e l c e  S z a n o w n a  G o s p o d y n i !
Pioszę spróbować

ze znakiem 
ochronnym „iiajui

ze znakiem jłna!j“ 
ochronnym „IlUijf

975 26 50

Rok zah 1846

Skutek jedyny! 
Szymon Munk, fabryka mydła, Żywiec.

zupełnie niezależne i przyjemne dla roz­
porządzającego 15.000 koron. : Dochód 
6000 K rocznie, zapewniony aktem no- 
taryalnym. Niepot.rzeba żadnych wiado­
mości zawodowych. Na żądanie ustąpi 

dotychczasowy czynny dyrektor.
Zgłoszenia: El. I i .  poste restante 

Keakdw. 2740 3 3

G rzm ień d9
D a i  - a l s n a

W łC S .U .

Przez prosto czesanie barw i siwe lub rude 
włosy n a  jasne, ciem ne lnb czarne! Z g c iłc  m a 
szkodzi! Przez k ilk a  la t  du użytku ! Tysiące 

w użyciu K osztuje 5 K. W ysyła
J. S ch u łler , Wiedeń, III, Kriegler- 

gasse 6/7. 99 10 J2

D z i i  U t y t a ? ;  a r t y s t y c z n a
odbędzie się piątek dnia 7-go maja o godzinie 10-ej rano

i  t e l a u e j  % d !  L i  A / i t e j
B y p e h  1 6 . 1 .  p t e i r a ,

Sprzedane zostaną: obrady”,' broń, koronki, makaty, miniatury, dy- 
wany perskie, sztycbją meble ant}rczne i w iele artystycznych drobnych 
przedmiotów. 2810 2 3

Teatr l i iM lIe fc i ® l a i i
Codziennip przedstawienia o goaz. 8-ej wieczór p lerw szO P Z € 5 d * a y c llł 

a t r a k c y i  o programie ściślo familijnym. 
S e s t a u r a c y a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu.
W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. ’ 276i e o

7. d z:ału bław atnego lub galan teryjnego  zostanie na stałe 
p rzyję ty  przez firm ę »A u stryo e le  P rzem ysł Linoleum  i Oerat« 
K raków , R y n e k  10. P rz y  dostatecznej k w a lifik a c y i może 
w p rzy szło ści objąć k :erownictwo m agazynu.

Pisem ne oferty i osobiste przedstaw ienie się iest po- 
żądanem. , 2818 2 4

stacya  leśna, jedyne polsko- 
litew sk ie  kąpiele  n a  otw artym  
wschodniem  w ybrzeżu Bałty- 

e Tkiem

S % n * o d  15 czerwca do 1 w zględnie 15 w rześnia. N ajsiiu iejszy  p .ąd  fali, temperatura m do­
chodu  do 24 stopni It. W ybrzeże piaszczyste z wysuniętym  w ny półwiorstowei długości’ do-

is l i t e  i i i t i i u
Towarzystwa (ila handlu, przemysłu i rolnictwa ws Lwowie

Stowarzyszenia zarejestrow anego z ograniczona popęka

odbędzie się we środę dala 19 D^aja !,&R9 godzinie 4-ej po południu 
w biurze Towarzystwa we Lwowie, ul. T. Romanowicza 3.

1) Odczytanie i przyjęcie protokołu z 23 maja 1908 r;
2) Sprawozdanie D yrekcji za rok 1908;
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absdlutoryaru

dla D yrekcji;
4) Rozdział zysku;
5) Wybór 4 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy (w miejsce ustępujących); 
(p Wybór 3 członKÓw Koinisyi rewizyjnej,
7) Wniosl samoistne.

E l / M l  A
T o w z p h  •-i dja fcanSJą przeisysln I rcliictw a wo Lwowie

Staw. zarejflstr. z ogr. poręką.
Sekretarz: Prezes:

Wacław Pieniążek. 2892 Tadeusz Sroc^yńeki.
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ządca d ru k arn i L. Iv. Gól ski,


